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Aleksandrów Kulzwzki, Brodnica. Bydgoszcz, Chełmno, 
— — — Nowe-Miasto, Rypin, Sepoino, Starogard, Swiecie. Szubin, Tczew, 


Środa, 14 września 1938 


Rok 1 


Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy. Kościerzyna, 
Toruń, Tuchola, Wąbrzeżno, Weiherowę, Wyrzysk — —, 


i Rozwiązanie Sejmu i Senatu 


WARSZAWA (PAT). W dniu 13 bm. o godz. 14 dyrektor Biura Zadań Specjalnych w Prezydium Rady Mini- 
strów Mieczysław Lepecki doręczył pp. marszałkom Senatu i Sejmu zarządzenie Pana Prezydenta Rzplitej w sprawie 
rozwiązanią Izb Ustawodawczych nastę pującej treści: 


„Od czasu ostatnich wyborów do Izb 
Ustawodawczych nastąpiły w życiu we- 
wnętrznym Polski istotne przemiany, 
miały miejsce nowe a doniosłe inicjaty- 
wy w dziedzinie stojących przed społe- 


czeństwem zadań, wzrosło w szerokich | 
masach narodu zrozumienie potrzeby | 


czynniejszego współudziału w pracy dla 
Państwa. Uznałem tedy za wskazane 
odnowienie składu tych Izb, ażeby mo- 
gły one w pracy swej dać pełniejszy wy- 
raz nurtujących w społeczeństwie prą- 
dów. Od nowych Izb Ustawodawczych 
oczekiwać będę zajęcia stanowiska w 
sprawie ordynacji wyborczych do Sejmu 


i Senatu. W związku z powyższym, na 
podstawie art. 13 ust. 2 pkt. h Ustawy 
Konstytucyjnej rozwiazuję Sejm i Senat 
z dniem dzisiejszym." 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. Mościcki 


Warszawa, 13 września 1938 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej rozwią- 
zał Sejm i Senat. sai 
+ Zarządzenie Głowy Państwa podaje 
motywy tego kroku. Wskazuje na „istot- 
ne przemiany*, jakie zaszły: w ciągu 3 
lat ostatnich w naszym „życiu we- 
wnętrznym*. Przypomina „doniosłe ini- 
cjatywy*, dotyczące „zadań, stojących 
przed społeczeństwem“, Wskazuję na ko- 
nieczność wzmożenią „pracy dlą. Pań- 
"stwa". - a R. 

Równe trzy lata temu został wybrany 
parlament, który obecnie został rozwią- 
zany. Wybory do Sejmu odbyły się 7-go 
września 1935 r., do Senatu 15 września. 

Jakież to „stotne prze 
miany* dokonały się w tym 
trzechleciu w naszym ży- 
ciu zbiorowym? 

W pół roku po rozpoczęciu prac par- 
lamentu w dniu 26 maja 1936 roku wy- 
stąpił Wódz Naczelny Marszałek Śmigły- 
Rydz z inicjatywą, którą, by użyć okre- 
ślenia z ostatniego zarządzenia Pana 
_ Prezydenta R. P., nazwać możemy „ini- 

cjatywą doniosłą“. Wystąpił Wódz Na- 
czelny z hasłem obrony Polski. 

W imię tego wielkiego hasła zażądał 
Wódz od społeczeństwa, by weszło na 
„drogę, która nas doprowadzi do wyzwo- 
lenia sił moralnych w narodzie, do sku- 
pienia ich, do wytworzenia nowych war-. 
tości“. Jako zatem główne zadanie sto- 
jące przed społeczeństwem uznane zo- 
stało skoncentrowanie sił w „pracy dla 
Państwa“. W tym też kiedunku musi 
iść nasz rozwój życia zbiorowego. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że wybra- 
ny we wrześniu 1935 .roku parlament, 
powstały przed „doniosłymi inicjatywa- 

= i* naszego życia wewnętrznego w mia- 
rę narastania nastrojów i rzeczywistych 
potrzeb, wynikających z sytuacji we- 
wnętrzno - politycznej, jak i położenia 
międzynarodowego — przestał być odbi- 
ciem nastrojów opinii publicznej, a w 
swym składzie osobowym również prze- 
stał być miernikiem układu sił społe- 
czeństwa. 


Tym samym zatem winien 
miejsca władzy ustawodawczej, któraby 
spełniała te warunki, tj. odźwierciadlała 
prądy nurtujące w społeczeństwie i była 
odbiciem zmienionego w międzyczasie 
układu sił. 

Z tych założeń wychodząc Głowa 
Państwa podejmuje decyzję rozwiązania 
parlamentu i wybrania przez społeczeń- 
stwo nowych ciał ustawodawczych. 

Wiąże się z tym, jak to dekret Pana 
Prezydenta wyraźnie zaznacza, koniecz- 
ność przebudowy podwalin, na których 
parlament się opiera, i ustanowienie dla 
diego nowego prawa wyborczego. 

Ma tego dokonać nowy parlament, 


ten, który wyjdzie już pod wnivwam 
| 


| 
ai; 


a ms. *_ al 


przemian, jakie się dokonały w ostat- 
nim trzechleciu, i nowych zadań, które 
zostały wyznaczone dła obywateli Pań- 
stwa. 

Właśnie wybory, które się obecnie 
odbędą, mają skład osobowy Sejmu i Se- 
natu dostosować do nurtujących obec- 
nie w społeczeństwie prądów i nastro- 
jów i stworzyć zarazem taki zespół u- 
stawodawczy, któryby, wyczuwając już 


należycie „istotne przemiany”, stworzył | trowało najlepsze siły w służbie dla Pań- 


nowy fundament prawa wyborczego. 


- Od dojrzałości politycznej najszer- 
szych warstw naszego społeczeństwa i 
trafnej oceny powagi sytuacji, jakiej 
wymaga chwila obecna, zależeć będzie, 
czy nowy parlament, który obierzemy 
ździerży podwójnemu swemu zadaniu: 

zostać odbiciem zmienionego w ciągu 
trzech lat ostatnich układu realnych sił i 
stworzyć takie prawo wyborcze, któ- 
reby dla hasła obrony Polski skoncen- 


stwa. 


WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. 
przyjął wczoraj w obecności Marszałka 
Śmigłego - Rydza prezesa Rady Mini- 
strów gen. Sławoja-Składkowskiego, któ- 
ry referował o bieżących pracach rządu. 


WARSZAWA. Dnia 13 bm. o godz. 14 
odbyło się posiedzenie rady gabineto- 
wej pod przewodnictwem pana premiera 
gen. Sławoja-Składkowskiego. 


|Wiec 5000 Polaków w Karwinie 


MOR. OSTRAWA. W Karwinie odbył 
się wiec Związku Polaków, w którym 
wzięło udział ponad 5000 osób. Zebrani 
uchwalili jednogłośnie rezolucję, doma- 
gającą się przyznania ludności polskiej 
pełnej autonomii na zasadzie przywró- 
cenia stanu posiadania z r. 1918. 


Cisza na froncie Ebro 


. SALAMANKA: (PAT). Ostatni komt 
nikat głównej kwatery wojsk gen. Fran- 
co jest niezwykle lakoniczny, donosi bo- 
wiem, że wszystkie natarcia nieprzyja- 
tiela na stanowiska wojsk gen. Franco `: 

| nad rzeką Ebro zostały odparte. 


do sytuacii miedzynarodowei 


LONDYN (PAT). Mowa Hitlera oc eniane jest w angielskich kołach rządo- 


wych krytycznie. Koła te podkreślają, 


że chociaż przemówienie to nie wysuwa- 


ło ultymatywnych żądań, to jednak nie wprowadza zasadniczego odprężenia. 
Mowa, zdaniem brytyjskich czynników, stanowi dla Niemców sudec- 


kich zachętę do dalszej ostrej taktyki. 


Utrzymanie Niemców sudeckich w ra- 


mach republiki czechosłowackiej wyda je się w Londynie po tej mowie prawie 


„że wykluczone. 


Reakcja prasy angielskiej mie jest 
jednolita co do miary sceptycyzmu, jaki 
na ogół mowa Hitlera wywołała w Lon- 
dynie. i 


„Daily Express“ stwierdza, że Hitler 
podejmuje co prawda atak na Czecho- 
słowację, a Niemców sudeckich zachęca 


do nalegania na swe prawa, ale nie za- |' 


mierza on przeszkadzać pokojowemu 
rozwiązaniu.- Przemówienie Hitlera — 


pisze dziennik — oznacza dalszy okres 
niepewności. 


Specjalny sprawozdawca „Daily 
Mail“ w Norymberdze, znany ze swych 
bliskich kontaktów z otoczeniem Hitle- 


„ra, Ward Price, oświadcza, że ceną uspo- 


kojenia w Europie jest nieskrępowany 
plebiscyt na ziemi sudeckiej. Zdaniem 
Ward Price'a, Hitler uważa, że zasadni- 
czym warunkiem jest, aby plebiscyt zo- 


stał zarządzony w jak najkrótszym cza» 
sie. 

Jężeli ta sugestia zostanie uczyniona 
— zauważa „Daily Mail“ w komentarzu 
redakcyjnym — zainteresowane mocar- 
stwa winny się do niej odnieść z objek- 
tywnością i rozważyć jak najdokładniej. 
Postulat Hitlera, że mniejszości sudec- 
kiej przyznane być winny pełne prawa, 
znajdzie zrozumienie wszędzie w Euro- 
pie, albowiem powszechnie przyznawane 
jest, że dopóki skargi mniejszości naro- 
dowych nie zostaną usunięte, stale po- 
kój będzie zagrożony. 

„Daily Mail“ zaznacza, że mowa Hit- 
lera była daleko ostrzejsza, niż wielu lu- 
dzi przewidywało, ale nie zatrzaskujej 
ona drzwi dla polityki stanu. 

„Daily Telegraph“ oświadcza, że 
z mowy Hitlera wynika, iż stan niepo- 

| koju trwać będzie jęszcze przez czas: 
| dtuzszy. 


Groźna sytuacja w pogranicznych 
powiatach Czechosłowacji 


Krwawe demonstracie — Salwa w tłum — Kilku zabitych 
| | i kilkunastu rannych ` 


PRAGA. Wczoraj przewódca Niem- 
ców sudeckich Henlein wyjechał z No- 
rymbergi i udał się do Eger (Cheb). 
Również udali się tam z Pragi członko- 
wie delegacji do rokowań z rządem. 


W Eger mają być powzięte decyzje 
ceo do dalszych rokowań z rzędem. 

Przedmiotem obrad partii jest także 
omówienie sytuacji wewnętrznej w Cze- 
ohosłowacji, która zarysowuje się w 
sposób groźny po krwawych zajściach, 
jakie miały miejsce w poniedziałek wie- 
czorem 1 w ciągu dnia wczorajszego. Re- 
zultatem tych zajść jest już kilku zabi- 
„łych 1 kilkunastu rannych, 


M. in. w Fackau' (na południe od Cheb) 
po zgromadzeniu, oddział żandarmerii 
bez uprzedniego ostrzeżenia dał salwę do 
rozchodzących się uczestników zgroma- 


dzenia. Trzy osoby zostały zabite na 
miejscu, a kilkanaście. odniosło ciężkie 
rany. (O innych zajściach denosimy na 
str. 2 i 4). a 


północnych Czechosłowacji 


PRAGA (PAT). Ogłoszono tu komuni- 
kat urzędowy, który stwierdza, że w kil- 
ku okręgach doszło w ciągu nocy do ak- 
tów gwałtu o charakterze politycznym, 
które -doprowadziły do starć z organa- 
mi bezpieczeństwa publicznego. 


W na- | 
jie tego rząd postanowił ogłosić i love Vary, 


stan oblężenia we wszystkich okręgach, 
gdzie spokój i ład będą zakłócone. 

Do tej pory stan oblężenia został 
wprowadzony w.8 okręgach Czech pół- 
nocnych, m. in. na terenie powiatów: 
Cheb, Neudeck, Czeski Krumłow i Kar- 


-~ Czechosłowacja 
nie godzi się na plebiscy 


:PRAGA. (ATE). „Exchange Telegraph“ 
donosi, że złożona w poniedziałek 
przez posła Masaryka w Foreign Office 
nota rządu praskiego zawiera: oświad- 
czenie, iż projekt rozwiązania obecnego 
kryzysu w drodze plebiscytu w Czecho- 
słowacji uważany jest przez rząd cze- 
ski za nie do przyjęcia. Podobne oświad- 
czenie zostało dzisiaj złożone w Pradze 
przedstawicielom dyplomatycznym An- 
gHi i Francji przez ministra Kroftę. 

Wobec niedawnej sygnalizacji przez 


| — I Y  —  ——ə 


Demonstracia o północy 
przy wtórze dzwonów 
"BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Pragi: W poniedziałek 
tuż przed północą na rynku w Traute- 
nau zebrały się wielkie tłumy demon- 
strantów, żądających prawa samostano- 
wienia. Demonstracja rozpoczęta została 
biciem w dzwony wszystkich kościołów 
miasta. Do zgromadzonych wygłosił 
przemówienie poseł partii Niemców su- 

deckich Kellner. -` ' 


Krwawa strzelanina także 
w Chebiu 
BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Eger (Cheb), iż doszło tam 
do strzelaniny, w czasie której zabita zo- 
stała 1 osoba, a troje dzieci odniosło 
ciężkie rany. 


Zapomniane zobowiązania 
Czechosłowacii z r. 1919 


PARYŻ, (ATE). Omawiając zagadnie- 
nie czechosłowackie, pisze Leon Bailby 
w „Le Jour“, że źle zrobiła Czechosło- 
wacja, iż zapomniała przyjęte przez sie- 
bie zobowiązania w 1919 roku wobec a- 
liantów. Mniejszości, które jej przypa- 
dły w udziale, nie potraktowała ona tak, 
jak powinna była to uczynić. W lutym 
1919: r., kiedy powstawało państwo cze- 
chósłowackie, zobowiązał się Benesz, że 
z państwa czechosłowackiego stworzy 
udoskonaloną Szwajcarię. 


Jutro „Dar Pomorza” wyrusza 
w 7-miesieczna podróż ćwiczebną 


Dn. 15 bm. opuszcza Gdynię, udając. 
się w doroczną podróż ćwiczebną, statek 
szkolny naszej marynarki handlowej 
„Dar Pomorza. Podróż potrwa około 
7 miesięcy. Trasa jej biegnie poprzez 
Atlantyk ku wybrzeżom amerykańskim. 

W dniu odjazdu statku odbędzie się 
zwykły ceremoniał pożegnania. Statek 
odpłynie z miejsca zakotwiczenia przy 
basenie  jachtowym. Przedstawiciele 
władz, członkowie rodzin wychowanków 
Szkoły: Morskiej, udających się w podróż 
oraz zaproszeni goście, będą przewiezie- 


ni na pokład żaglowca na uroczystość 


pożegnalną holownikiem;, który o godz. 
9. rano odbije od przystani Żeglugi Pol- 
skiej. 


Brak wiadomości od zawodników 
w locie o puchar Gordon-Bennetta 

BRUKSELA. Do wczoraj wieczora nie 
otrzymano żadnej wiadomości o lądowa- 
niu balonów, biorących udział z zawo- 
dach o puchar Gordon-Bennetta. Lotowi 
sprzyjała pogoda, pozwalająca utrzymać 
się długo w powietrzu. 

Stąrtujący poza konkursem Coekel- 
betg wylądował juz w Austrii. 


Wielki proces przeciwko kapłanom 

= «7 w Sowietach ` 

RYGA (KAP). Podług wiadomości, na- 
deszłych z Moskwy, w mieście Penza roz- 
pocznie się wkrótce wielki proces przeciw- 
ko 386 kapłanom różnych wyznań, oskarżo- 
nych o próbowanie utworzenia frontu je- 
dnolitego przeciwko bezbożnikom, o „kon- 
spirację, sabotaż i inne temu podobne kapi- 
talistyczne przestępstwa. 

Wśród oskarżonych znajduje się również 
5-ciu kapłanów katolickich oraz 3 zakonni- 


ice. Wszystkim oskarżonym grozi kara 
„śmierci 


prasie porannej 
dzeniach wojskowych w Belgii, wieczor- 
ny „Soir“ zamieszcza wywiad z wysoko | wiu. ; 
poetawioną osobistością belgijską, któ- | 


'więziły polskich p 


SRODA, UNIA 14 WRZESNIA 1938 R. 


rozmaite pisma możliwości poruszenia 
kwestii plebiscytu przez kanclerza Hitle- 
ra w mowie sadwójszej, rząd czeski uznał 


za konieczne poinformowanie mocarstw 
zachodnich o. stanowisku swoim wzglę- 
dem plebiscytu. : 


Prasa niemiecka © mowie norymberskiej 


BERLIN. (PAT). Mowa kanclerza Hi- 
tlera całkowicie absorbuje dziś prasę 
niemiecką. ¿. Í 

„Berliner Boersen Ztg.* pisze m. in.: 
Po tej mowie wszystkie zasłony zostały 
zerwane i stan rzeczy jest jasny. Wszyst- 
kie knowania sił międzynarodowych i 
oficjalne naciski, które zmierzały do wy- 
trącenia inicjatywy z rąk kanclerza, 
nie udały się. Prawo narodu stoi wyżej 


ponad wszystkim. 


wVoelkischer Beobachter“ pisze: Krót- 


ko i dosadnie brzmiało żądanie Hitlera, 


by natychmiast ustał ucisk Niemców 
sudeckich i by otrzymali oni swobodne 
prawo stanowienia o swym losie. Panu 
Beneszowi i jego rządowi nie pozostaje 
nic innego, jak zadośćuczynić tym pro- 
stym i jasnym żądaniom Adolfa Hitlera 
przez porozumienie. z Niemcami sudec- 
kimi. Nie powinno być wątpliwości, że 
słowa kanclerza poważnie muszą być 
rozważone i że Adolf Hitler zdecydowa- 
ny jest, gdy zajdzie potrzeba, wyciągnąć 
konsekwencja 


LONDYN. Gabinet brytyjski obrado- 
wał w poniedziałek w ciągu dwóch go- 
dzin, rozpatrując sytuację międzynaro- 


dową. Gabinet zaaprobować miał szereg 
zarządzeń natury obronnej, ale szczegó- 


ły tych postanowień trzymane są w ta- 
jemnicy. 


BRUKSELA. W związku z podaną w 
wiadomością o zarzą- 


od wczoraj. 


ra zaprzecza, jakoby podobne zarządze- 
nia miały miejsce. Belgia posiada sy- 
stem obrony, znajdujący się w perma- 
nencji. Może on być automatycznie 
wprowadzony w życie dniem lub nocą. 
Zniszczenie dróg i mostów granicznych, 
dających dostęp do kraju, może nastąpić 
każdej chwili, bo jest przygotowane nie 
Granice są zabezpieczone 
wojskiem, będącym w stałym pogoto- 


To się nazywa równouprawnienie! 


3 Polaków na 105 uczniów czeskich 
w szkole górniczej w Mor. Ostrawie 


MOR. OSTRAWA (PAT). W odpowiedzi 
na wieloletnie starania utworzenia klas 
polskich przy czeskiej szkole górniczej 
w Mor. Ostrawie, rząd czeski przyrzekł 
przedstawicielom ludności polskiej wy- 
dać zarządzenia, by ostrawska szkoła 
górnicza uwzględniała również kandy- 
datów narodowości polskiej. W związku 
z tym w roku bież. przyjęto do szkoły 
dwóch (!) Polaków, tak że w szkole 


ostrawskiej studiuje obecnie.trzech ucz- 
niów narodowości polskiej na ogólną 
liczbę 105 uczniów. „Pólacy — stwierdza 
„Dziennik Polski* — zawsze byli w tej 
dziedzinie ignorowani i obecnie, mimo 
zapewnień rządu praskiego, nie nastąpi- 
ła żadna zmiana na lepsze. Masę górni- 
ków polskich pozbawia się celowo pol- 
skiej inteligencji górniczej, aby ją po- 
chłonąć bez reszty, 


PARYŻ. Po zakończeniu obrad rady 
gabinetowej minister spraw wewnętrz- 
nych odczytał wobec przestawicieli pra- 
sy następujący komunikat: 

Rada gabinetowa, która odbyła obra- 
dy w ministerstwie wojny pod przewo- 
dnictwem premiera Daladier, zapoznała 


się z ostatnimi dokumentami dyploma- 


tycznymi i wydarzeniami polityki za- 


granicznej. Rada wyraziła uznanie dla 
patriotyzmu, spokoju i zimnej krwi na- 
rodu. Otrzymano również z Afryki Pół- 
nocnej i z francuskiego imperium kolo- 
nialnego wzruszające dowody wierności 
dla Francji. To godne i rozsądne stano- 
wisko kraju jest szczególnie pożyteczne 
dla obrony pokoju. ; r 


Władze sowieckie przez blisko 3 mies. 


WARSZAWA. Jak wiadomo, w dniu 
26 czerwca rb. trzy szybowce ze szkoły 
szybowcowej w.Bezmiechowej, piloto- 
wane przez Janusza Cegielskiego - Woź- 
niaka, Bolesława Kochanowskiego i Ja- 
na Tomaszewskiego, zostały naskutek 
burzy zniesione na terytorium ZSRR. 

W dniu 7 września na odcinku gra- 


| 


„Czarny Smok" zatr 


Tajemnicze zniknięcie 
- marynarki 


MOSKWA (ATE). W oficjalnym or- 
ganie sowieckiej marynarki wojennej 
ukazał się artykuł, gwałtownie ataku- 
jacy Japonię i ostrzegający marynarzy 
sowieckich przed niebezpieczeństwem 
dobrze zakonspirowanego wywiadu ja- 
pońskiego. Ze szczególną gwałtownością 
organ marynarki sowieckiej oburza się 
na tajną organizację japońską „Czarny 
Smok“. Pismo twierdzi, że emisariusze 
„Czarnego Smoka'* czynni są we wszy- 
stkich dziedzinach życia sowieckiego, a 
w pierwszym rzędzie w marynarce. 

Wystapienie to łącza w Moskwie z 


ilotów szybowcowych Olbrzymie zakupy chińskie broni 


nicznym zdołbunowskim sowieckie wła- 
dze graniczne wydały władzom polskim 
pilota J. Cegielskiego - Woźniaka oraz 
aparat, w dniu zaś 10 bm. na odcinku 
granicznym Krzemienieckim pilotów B. 
Kochanowskiego i J. Tomaszewskiego 
oraz oba pozostałe szybowce, - 


uwa życie Moskwie 


tajemniczym zniknięciem komie 
marynarki wojennej Smirnowa, © któ- 
rym już od miesiąca nic nie wiadomo, 
a wszystkie rozkazy do marynarki wo- 
jennej podpisuje marsz. Woroszyłow. W 
moskiewskich kołach politycznych krą- 
ży uporczywa pogłoska, żó artykuł pi- 
sma „Krasnyj Fłot* został inspirowany 
przez samego Stalina, gdyż dyktator so- 
wiecki nieraz wyrażał obawy co do pra- 
womyślności politycznej admirałów so- 
wieckich, przypisując częste fermenty 
we flocie czerwonej rozkładowym wpły- 
wom „Czarnego Smoka“. 


i wane jest sytuacją 


Nominacja inspektora okr. pom 
Związku Straży Pożarnych 
Zarząd Główny Związku Straży Po- 

żarnych Rzeczypospolitej Polskiej za- 

mianował nowego inspektora okręgu po- 

morskiego Związku Straży Pożarnych w 

osobie p. Władysława Urbańskiego, któ- 

ry powierzone mu stanowisko już objął. 


Manewry w Litwie i Łotwie 


KOWNO (ATE). W środę rozpoczyna- 
ją się w Litwie wielkie manewry woj- 
skowe, na które zaproszono wszystkich 
attachós wojskowych, akredytowanych 
przy rządzie litewskim. We czwartek 
rozpoczynają się manewry armii łotew- 
skiej przy współudziale floty morskiej 
i powietrznej, 


Przedłużenie stanu wyjątkowego 
w Estonii : 


TALLIN. Stan wyjątkowy w Fstontt 
zostął przedłużony do 12 września 1939 
roku. Udzielając -wywiadu dziennika» 
rzom, premier Estonii oświadczył, 1% u: 
trzymanie stanu wyjątkowego podykto- 
międzynarodową j 
podkreślił, że dla obrony swej nienaru- 
szalności Estonia musi być przewidują: 
ca w swych zarządzeniach. Premier za- 
„znaczył, że zarządzenia te nie mają nic 
wspólnego z sytuacją 'wewnętrzno = po- 
lityczną, gdyż w Estonii w obecnej chwi- 
li nie ma ani jednego więźnia, który by 
był oskarżony o przestępstwo naturv 
„politycznej. y SR 


. Reorganizacja armii brytviskiei 
w Indiach 


LONDYN. Komunikat Downing Street 
donosi o zamiarze rządu przystąpienia: 
do szerokiej reorganizacji armii indyj: 
skiej. Począwszy od 1 kwietnia 1939 r. 
kredyty na armię w Indiach zwiększone 
zostaną z 1500 tys. funtów do 2 milionów 
rocznie. Niezwłocznie przyznana będzie 
sima 500 tys. funtów na fhodernizację 
kilku jednostek brytyjskich i indyjskich. 
Dla wzmocnienia eskadr w Indiach wy- 
słame zostaną nowe samoloty. 488 

Żelazo z parkanów na armaty 

BERLIN. (PAT). Obramowania że- 
lazne i płoty w berlińskim Tiergartenie 
zostały usunięte i zużytkowane na inne 


cele. Będą one zastąpione przez odpo- 
wiednie urządzenia drewniane. 


k 


Kopalnie złota w Alpach 


WIEDEŃ. Władze niemieckie przy- 
stąpiły do bardzo intensywnego eksplo- 
atowania kopalń złota w austriackich 
Alpach tauryjskich. Obecnie pracuje tam 
już 130 robotników. O eksploatację tych 
kopalń ze względu na ich wydajność 
czynili starania, Anglicy tuż przed prze- 


Nowy włoski okret podwodny 
TARANTO. W stoczni marynarki wo- 
jennej Taranto spuszczono na wodę ño- 
wy włoski okręt podwodny „Alberto Gu- 
gliemeto*, . i 


w Rosji sowieckiej 


TOKIO. Agencja Domei donosi: We- 
dług wiadomości, otrzymanych z pew- 
nych źródeł, nie dawno podpisana zosta- 
ła umowa przez ministra finansów rżą- 
du w. Hankau Kunga i ambasadora So- 
wieckiego Orelskiego, przewidująca za- 
kup w Związku Sowieckim.broni i amu- 
nicji na sumę 30 milionów jen. Wśród 
materiału wojennego, jaki za tę sumę 
ma być dostarczony Chinom, znajduje 
się rzekomo 100 tanków, 150 samocho- 
dów pancernych, 2000 samochodów cięża. 
rówych, 500 armat i 3000 karabinów. ma- 
szynowych, ` ` 


"Mord seksualny w Gdyni? X: 


W lesie witomińskim w Gdyni, zbie- 
rające grzyby kobiety natknęły się na 
zwłoki, będące częściowo w stanie roz- 
kładu, zakryte mchem i chrustem. Po 
odgrzebaniu ich okazało się, że jest to 
ciało młodej i bardzo pięknej kobiety. 
Rozbita czaszka wskazuje, że padła ona 
ofiarą morderstwa. Zerwane zaś ze 
zwłok suknie nasuwają podejrzenie, iż 
chodzi o zbrodnie na tle seksualnym. 


ŚSrześląd prasy 


Armia własnością nas 
wszystkich 


Na marginesie serdecznego  stosumku 
społeczeństwa do wojska „Polska Zbrojna“ 
pisze m. in.: 


Utarła się nazywać Armię „wielką 
niemową*. Nie ma nic zaszczytniejeze- 
go nad to określenie! Tak, Armia musi 
być niemową w latach pokoju. Źle jest, 
kiedy w latach tych zmuszona jest prze- 
mówić. Bowiem Armia jest własnością 
mas wszystkich. Do mikogo nie można 

"w tym stopniu jak do Armii odnieść 
określenia narodowa. Armia jest.i mu- 
si być narodową, czyli polską, bez wzglę- 
du na realizowany ustrój, bez względu 
na oblicze ideowe grupy rządzącej. Bo 
Armia ta będzie walczyła za wszystkich, 
Za tych, którzy mienią się „narodowca- 
mi“ narówni z tymi, którzy maszerują 
przy dźwiękach „Czerwonego Sztandaru“. 

Za tych, którzy wytyczają nowe drogi 
nacjonalizmu państwowego, tak samo 
jak za innych, szukających źródła dok- 
tryny społecznej w socjaliźmie. Armia 
zarówno w latach pokoju jak i wojny 


składa się z przedstawicieli wszystkich 
warstw, składa ie z chłopów i 
robotników, inteligencji pracującej i 


7 przedstawicieli wolnych zawodów. 

) Jest jednocześnie „narodowa“ i „ludowa“ 
w sensie, jaki winno się przywiązywać 
do tych terminów, jest własnością całe- 
go narodu, jest armią polską. 


Zrozumiemiu tych najprostszych na w 
dała świadectwo znakomita większość 
narodu. Dary społeczeństwa na F. O. N., 
od największych do najdrobniejszych, od 
armat i samolotów po tkane rękami dzie 
ci szkolnych rękawice — stanowią sym- 
bol zbliżenia, zespolenia Armii ze społe- 
czeńistwem. 


Wokół Armii dokonało się zjednoczenie 
marodu. Pokażmy, że potrafimy być jej 
za to wdzięczni] 


Czy koszule maini | osz w sześć 


„Głos Kupiectwa*  przynósi po 
"mającą swoją wymowę wiadomość. W tym 
wypadku chodzi o stwierdzenie czy szwacz- 
ka może uszyć koszulę w 6 minut: 


„Jeden z urzędów skarbowych w War- 
szawie dokonał niezwykle ciekawego o- 
bliczenia przy wymierzaniu podatku o- 
brotowego pewnej małej fabryczce dam- 
skiej bielizny. 

Podatek ten obliczona w ten sposób, 
że ponieważ właściciel posiada kilka 
maszyn do szycia, urząd skarbowy zde- 
cydował, że na jednej maszynie można 
- An dziennie, pres z haftem, 75 koszul. 

ten sposób określono czas wyprodu- 
Enia jednej ara 6 Ea pół minuty! 


Oczywiście płatnik od tego rodzaja 
wymiaru złożył odwołanie. 


A ORAZ ZACZ E SERS CSKA DDN E E E DDA ZZO ZACZĄC TYPE BAK IE PAE DT TEERADA 


Czerwone światło. 


| Już pierwsze dni sesji 
Ligi Narodów świadczą, że 
nie ona będzie skupiała na 
sobie zainteresowanie opi- 
nii międzynarodowej. Jakże jaskrawy 
jest to objaw kryzysu instytucji genew- 
skiej, która w ostatnich latach raczej 
powodowała zaostrzenie sytuacji mię- 
dzynarodowej, zamiast przyczyniać się 
się nici 
do czego była po- 
wołana w najszlachetniejszych inten- 
ciach jej twórców. 

Tak było podczas rozpatrywania 
zbrojnych konfliktów japońsko - chiń- 
skich, nie inaczej z konfliktami na kon- 
tynencie południowo - amerykańskim. 
Dobrze znany jest rozwój sprawy abi- 
syńskiej w Lidze Narodów i jego skut- 
ki, a sprawa hiszpańska — zbyt świeżej 
daty, aby ją przypominać. 

Obecne zgromadzenie Ligi interesuje 
nes z innego względu. Jednym z tema- 
tów o:ryd hędzie reformapaktu 
Ligi Earodó w. 


Polityka polska od dawna konse- 
kwentnie zmierzała do uchronienia 
Ligi przed katastrofą. W r. 1936 rząd 
polski złożył w Genewie memorandum 
w sprawie prac nad reformą paktu. Rząd 
nasz podkreślił wtedy z naciskiem, że 
Liga powstała i była pomyślana jako 
organizacja, opierająca się na powszech- 
ności, Wskazując, że tość da- 
leka jest od tego ideału, Polską wyrazi- 
ła obawę, że w tych warunkach „prace 
Ligi Narodów staną się teoretyczne i ab- 
strakcyjne, podczas gdy najważniejsze 
zagadnienia życia międzynarodowego 
EM się będą poza działalnością 

Wysiłki polskie nie znalazły wów- 
czas dostatecznego zrozumienia. Nato- 
miast powne koła międzynarodowe, ści- 
śle międzynarodówkowe, czyniły wysił- 
ki aby Liga nahrala oblicza obozu. hol- _ 
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Niemcy w stali i betonie 
Wielka mowa norymberska kancierza Hitlera Š 
w obronie Niemców sudeckich f, 


W numerze wczorajszym mogliśmy 
przytoczyć zaledwie kilka najważniej- 
szych momentów z wielkiej mowy, któ- 
ra kanclerz Hitler wygłosił podczas zam- 
knięcia kongresu partyjnego w Norym- 
berdze. . Dzisiaj podajemy mowę, której 
słuchał cały świat, w obszernym stresz- 
czeniu. 


Na wstępie kanclerz przypomniał po- 


czątki ruchu nar. -socjalistycznego. 

Przeprowadzając porównanie między 
okresem walki partii o władzę i dniem 
dzisiejszym, oświadczył kanclerz: 

„Jak wówczas wewnątrz. „złota de- 
mokracja burżuazji“ walczyła ręka w 
rękę z marksizmem przeciwko narodo- 
wemu socjalizmowi, tak dziś widzi się 
w wielkich zarysach to samo 


zbratanie między demokracia i bolszewizmem do walki 
przeciwko państwu narodowe-socjalistycznemu 


W rzeczywistości istnieją obecnie na 
świecie tylko dwa kraje, które jąko wiel- 
kie mocarstwa, posiądają rządy, mające 
poparcie 99 proc. narodu. To, co w in- 
nych krajach określa się jako demokra- 
cję, jest w większości wypadków niczym 
innym, jak zręcznym kierowaniem opi- 
nii publicznej i bezczelnym wykorzysty- 
waniem osiąganych przez to rezultatów. 

Demokracje uwielbiają nawet bolsze- 
wicki ustrój państwowy, jakkolwiek on 
sam określa się jako dyktatura proleta- 
riatu. Natomiast inne państwa, za któ- 
rych rządami stoi 99 proc. ludności, na- 
zywa się dyktaturami. 


W ciągu stuleci t. zw. demokracje, 
stosując najbrutalniejszą siłę, podpo- 
rządkowywały sobie obce narody. W 
chwili jednak, gdy Niemcy żądają swych 
kolonij, oświadcza im się, że nie można 
wydać biednych krajowców na pastwę 
takiego losu. Równocześnie jednak de- 
mokracje nie cofają się przywoływać do 
rozsądku tubylców we własnych kolo- 
niach przy pomocy samolotów i bomb. 
Te demokracje lżą nas. Przyznaję jed- 
nak zupełnie otwarcie, że 


wolę, aby mnie Iżył ktoś, kto mnie nie 
może ograbić, niżby miał mnie ograbić 
i za to pochwalić. 


Jesteśmy lżeni, jednak, dzięki Bogu, 
znajdujemy się w tym położeniu, że mo- 
żemy zapobiec nowemu R Agrabieniu Nie- 
miec gwałtem 


„Tutaj 0 aa kanclerz część mo- 
wy, poświęconą Czechosłowacji. Dłu- 
gotrwałe okrzyki podniosły się na ol- 
brzymim placu, kiedy po raz pierwszy 
padło słowo „Czechosłowacja“. 


na ślepym torze 


dującego określonej doktrynie nie tylko 
w stosunku do życia międzynarodowego, 
ale nawet w odniesieniu do struktury 
wewnętrznej państw, w niej zasiadują- 
cych; aby zebranie genewskie przeisto- 
czyło się w jedną ze stron w nowoczes- 
nej „wojnie religijnej". 

Minęło zaledwie dwa lata od chwili 
złożenia memorandum polskiego. Za- 
warta w nim obawa spełniła się w pel- 
ni, Najważniejsze zagadnienia między- 
narodowe rozwijają się poza nią i nie- 
zależnie od przebiegu dzisiejszego Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. 


Obecnie szereg państw występuje z 
żądaniem zasadniczej zmiany art. 16 
paktu Ligi, mówiącego o automatycz- 
nym stosowaniu sankcji wobec państwa, 
uznanego przez Ligę za napastnika. Al- 
bowiem zobowiązania, zaciągnięte gdy 


ś instytucja genewska miała charakter 


niemal uniwersalny, nie dądzą się u- 
trzymać teraz, gdy trzy mocarstwa: Ja- 
ponia, Niemcy i Włochy, z niej defini- 
tywnie wystąpiły. 


Konferencja państw skandynawskich 
oraz Finlandii, Belgii i Holandii, która 
odbyła się w lipcu r. b. w Kopenhadze, 
stwierdziła, że państwa, biorące w niej 
udział, uznają za fakultatywne postano- 
wienia art. 16 paktu, t. zn. że każde z 
nich w ramach swej suwerenności za- 
leżnie od własnego uznania i w zgodzie 
ze swoimi interesami będzie te postano- 
wienia stosować, lub nie. Jeszcze dalej 
idące stanowisko zajęła poprzednio 
Szwajcaria, przypuszczalnie podobne 
zajmą na Zgromadzeniu Estonia i Łot- 
wa. W ostatnich dniach prasa londyń- 
ska zapowiedziała, że równie rząd bry- 
om wystąpi z projektem zmiany w 

tum duchu paktu Liai, 


„Mieszkańców tego państwa — mówił 
Hitler — po prostu zmuszono bez pyta- 
nia przyjąć demokrację, stworzoną w 
Wersalu i z tym się pogodzić. Następ- 
nie zaczęto w tym państwie gnębić więk- 
szość mieszkańców, znieważać ją i po- 
zbawiać praw do życia. 


Wśród większości narodów, ucjakii: 
nych w Czechosłowacji, znajduje się tak... 
że trzy i pół miliona Niemców, a więc. 
mniejwięcej tyle, ile Dania liczy mies- 
szkańców. Ci Niemcy są również stwo»; 
rzeni przez Boga nie po to, aby wydani 
byli obcej, znienawidzonej przez nich. 
przemocy. Ë 


I Bóg nie po to stworzył 7 milionów Cze- 
chów, aby oni dozorowali trzy i pół mi 
liona Niemców, 


sprawiali nad nimi pieczę i dręczyli ich. 
Stosunki w Czechosłowacji są nie de 
zniesienia. 


Fakty dowodzą, że nędzą Niaachć 


sudeckich nie da się opisać. Chce się 
ich zniszczyć. Gnębi się ich i traktuje 


poniżej wszelkiej godności ludzkiej. 
| 


Ja jednak powiadam przedstawicielom tych demokracyj, że nam to nia 
jest obojętne i że, jeśli ci prześladowani ludzie nie mogą znaleźć sami sess 
i pomocy, moga otrzymaé jedno i drugie od nas. 


W mojej mowie r 22 lutego w Reichs- | porzucić. Porzucilišmy je, ponieważ na: 


tagu oświadczyłem, że Rzesza nie zgodzi 
się na dalsze gnębienie i prześladowanie 
tych trzech i pół milionów, i proszę za- 
granicznych mężów stanu, aby byli prze- 
konani, że 


nie chodzi tu o żadne frazesy. 


| Państwo narodowo-socjalistyczne po- 
niosło dla europejskiego pokoju ciężkie 
ofiary narodowe. 


W ciągu 17-go stulecia odebrała 
Francja po kawałku w czasie pokoju 
Alzację i Lotaryngię dawnej Rzeszy 
Niemieckiej. W r. 1870—71. w ciężkiej, 
narzuconej im wojnie, zażądały Niemcy 
zwrotu tych obszarów i otrzymały je. 


Po wielkiej wojnie światowej zostały one |. 


ponownie utracone. 


Dla nas, Niemców, katedra strasburska 
oznacza bardzo wiele 


i jeśli mimo to sprawę tę przekreśliliśmy 
ostatecznie — uczyniliśmy to, aby wy- 
świadczyć europejskiemu pokojowi 
przysługę na przyszłość. Nikt nie mógł 
nas do tego zmusić, abyśmy dobrowolnie 
zrezygnowali z roszczeń do rewizji, gdy- 
byśmy sami nie chcieli ich dobrowolnie 


Konferencja kopenhaska 
potwierdziła jeszcze raz sło- 
wa ministra J. Becka, wy- 
głoszone przed komisją 
spraw zagranicznych Sejmu w styczniu 
r, b. 

„I nie jesteśmy odosobnieni — mówił 
minister — w twierdzeniu, że nie jest 
możliwe, ażeby obciążać jedynie grupę 
państw tak ujętymi obowiązkami, jakie 


myśli te obowiązki, - 
możnaby automatycznie od indywiduńl- 
nego państwa wymagać, wyłącznie z po- 
wodu jego przynależności do Ligi, obo- 
wiązki ponoszenia ofiar i obowiązki wy- 
stępowania przeciw innym". 

Oświadczenie to precyzuje wyraźnie 
stanowisko Polski wobec art. 16 paktu. 

Nie ulega zatem wątpliwości, że więk- 
szość państw w debacie na Zgromadze- 
niu wypowie się za fakultatywnością. 

Dodać musimy, że już samo zadekla- 
rowanie uznania automatyzmu ligowego 
za fakultatywny jest dla deklarującego 
państwa wystarczające i oczywiście nie 
może podlegać aprobacie żadnego areo- 
pagu międzynarodowego. 

W tym miejscu czytelnik może zany- 
taċ: a zatem pakt Ligi zostanie zmienio- 
ny na obecnym Zgromadzeniu, a sama 
Liga wyjdzie z impasu? Taki optymizm 
jest nieuzasadniony ani ciężką machiną 
procedury genewskiej, ani znaną takty- 
ką Sowietów brużdżenia na kontynencie 
europejskim. Ponieważ zmiana statutu 
wymaga jednomyślności „wszystkich 
członków Ligi, sprawa zapewne będzie 
przesłana do jakiejś komisji, powstanie 
jeszcze jeden komitet i tam tonąć będzie 
w morzu dyskusji i raportów. 

Ale Liga Narodów jeżeli chce istnieć, 
musi zejść z tego toru, ułożonego na 
równi pochyłej. Im wcześniej to zrobi, 
tym bedzie dla niei lepiej 


szą wolą było 


zakończyć raz na zawsze ~ 
odwieczny spór z Francia 


Także na innych granicach poczynił 
ła Rzesza te same zdecydowane posunię- 
cia i zajęła identyczną postawę. 

Kiedy w Polsce wielki patriota i mąż 
stanu gotów był zawrzeć układ z Niem- 
cami, zgodziliśmy się na to natychmiast. 

Z wielu stron mają dziś Niemcy zu- 
pełnie uspokojone granice i są zdecydo- 
wane, o czym zapewniły, granice te uwa- 
żać odtąd jako niezmienne i ostateczne, 


(Ciąg dalszy na stronie 4-ej) 


|O czym się mówi: 


Nie będziemy powtarzali wymy” 
słów, jakich w stosunku do polskiego 
rzemiosła dopuścił się „Ostland“ organ 
Związku Niemieckiego Wschodu, z 
powodu wystawienia polskich wyto- 
bów rzemieślniczych na Międzynaro* 
dowej Wystawie Rzemiosła w Berli- 
nie. 

Związek Izb Rzemieślniczych w 
piśmie do kierownika rzemiosła nie” 
mieckiego zaprotestował przeciw na* 
paści „Ostlandu*, prostując zarazem 
fałsze, preparowane zresztą notorycz” 
nie przez dr K (redel'a) i stwierdzając, 
że wobec wystawcy polskiego zostały 
naruszone prawa gościnności. 

P. Walter, kierownik rzemiosła 
niemieckiego wyraził ubolewanie z po- 
wodu incydentu i w krótkim czasie 
zawiadomił Prezesa Związku Izb Rze- 
mieślniczych, że czasopismo „Ost- 
land“ zostało dobitnie pou- 
zone o niewłaściwości swego wy- 
stąpienia. Równocześnie w urzędowej 
prasie Rzeszy ukazały się artykuły 
pozytywnie oceniające polskie rzemio* 
sło i jego wyroby, wystawione na wy” 
stawie w Berlinie. Rzemiosło polskie 
uzyskało zatem zadośćuczynienie. 

Kiedy jednak szukaliśmy w „Ost 
landzie“ rezultatów  „dobitnego pou* 
czenia“ o niewłaściwości postępowa 
nia tego czasopisma, nie znaleźliśmy 
żadnego odwołania, choć od tego cza” 
su ukazały się już 4 dalsze zeszyty 
„Ostlandu”. A zatem czytelnicy „Ost* 
landu“ nadal tkwią w błędnym mnie 
maniu, jakie o rzemiośle polskim wy- 
raził „Ostland“, a nie „Völkischer 
Beobachter“. i * „Berliner Tageblatt“, 
gdyż mieszkańcy wschodnich prowin- 
yj Rzeszy otrzymują masowo - „Ost“ 
land“, natomiast mało kto na zapadłej 
prowincji czytuje oficjalne artykuły 
berlińskiej prasy. 

Równocześnie dr Kredel, redaktor 
odpowiedzialny i autor artykulu nadal 
redaguje „Ostland“ mimo, że dopuścił 
Się przekroczenia z art. 13 i 14 $ 2 
ustawy niemieckiej o redaktorach, 
przez utrudnianie dobrych stosunków 
między Polską a Niemcami. Tak więc 
trudno uznać powyższą sprawę za za” 
atwioną zgodnie z duchem dobrych 
Stosunków polsko-niemieckich. A 


(Ciąg dalszy ze str. 3). 


dając w ten sposób Europie poczucie 
bezpieczeństwa i pokoju. 


Istnieją jednak także interesy nie- 
mieckie, które zdecydowani jesteśmy 
bronić i to we wszystkich ókoliczno- 
ściach.“ 


Tutaj w szczegółowych wywodach 
wskazał kanclerz na metody, do których 
uciekł się rząd praski, aby móc wpłynąć 


Mowa norymberska kanci 
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przy tem przed kłamstwem, jakoby 
Niemcy przeprowadziły mobilizację i 
przygotowywały się do wkroczenia do 
Czechosłowacji. W rzeczywistości — 
mówił kanclerz — nie powołano wów- 
czas ani jednego żołnierza ponad stan 
normalny i żaden pułk ani inna fòrma- 


cja nie masżerowały ku granicy. Mimo |. 


tego trwała ta podła kampania, w któ- 
rej Europa zmobilizowana została jedy- 
mie na usługach przestępczych celów 


aa wynik wyborów, Nie cofnięto się | rządu, który nie cofał się przed tym, aby 


Niemcy jedną 


„+; W dalszym ciągu kanclerz oświad- 
£zył: Wyciągniąłem z tego niezbędne 
Konsekwencje. 28 maja wydałem bar- 
dżo doniosłe zarządeenia. Zapowiadane 
wzmocnienie armii i lótnictwa żostałó 
na mój rożkaz natychmiast w sposób 
bardzo wydatny rozszerzone i niezwłocz- 
nie wprowadzone w życie. Zarządziłem 
natychmiastową rozbudowę naszych för- 
tyfikacyj na zachodzie. Mogę was 2ā- 
pewnić, że od dn. 28 maja buduje się tam 
najbardziej gigantyczne fortyfikacje, j 
kie kiedykolwiek istniały. 

Dokonano tam jednego z najpotęż- 
niejszych dzieł. Na niemieckich zachod- 
nich fortyfikacjach, które buduje się od 
2-ch lat, pracuje 278 tysięcy robotników. 
Prócz tego dalszych 84 tysiące robotni- 
ków, a nadto 100 tysięcy ludzi w „służbie 
pracy Rzeszy*, liczne bataliony pionie- 
rów i dywizje piechoty. Ogólna konsumi- 
cja żwiru wynosi dziennie przeszło 100 
tysięcy ton. Niemieckie umocnienia na 
zachodzie będą zupełnie gotówe przed 
nastaniem zimy. Ich móc obronna jest 
już teraz w pełni zapewniona. Po ich 
zupełnym zakończeniu obejmować one 
będą f 


przeszło 70 tysięcy pancernych i betó- 
23 nowych ośrodków Oporu. 


Za tym frontem ze stali i betonu, który, 
częściowo w czterech liniach szeroki jest 
aż do 15 kilometrów, stoi CU 


niemiecki naród pod bronią. °”, 


Podjaąłem ten najpotężniejszy, wysiłek. 
wszystkich czasów, : 


aby służyć pokojowi. 


Pod żadnym jednak pozorem nie żgódzę 
się patrzeć bezczynnie na dalszy icisk 
niemieckich rodaków w Czechosłowacji. 
_ Pan Benesz prowadzi grę taktyczną. 
Wygłasza mowy i chce orgańiżować rö- 
kowania ha wzór genewski. Tak dalej 
trwać nie może. Tu chodzi nie o reto= 
rykę, lecz o prawo i to o prawo, które 
jest obrażone. To, czego Niemcy żądają, 
to jest prawo samostanowienia, które 
każdy inny naród posiada. 

Pan Benesz nie ma żadnych prezen= 
tów do dawania Niemcom sudeckiń. 
Mają oni j 
; prawo żądać; 
aby życie swoje sami układali. 


Stawiam żądanie, aby ustało gnębie- 
nie trzech i pół miliona Niemców w Cze- 


| 


Wywóz molskich szyn kolejowych 
» do Południowej Ameryki 


* Polska sprzedała w ostatnim czasie 
20.000 ton szyn do Ameryki Południo- 
wej, które zostaną w najbliższym czasie 
wywiezione via Gdynia przez portugal- 
ską Geral-Linie, utrzymującą regularną 
komunikację pomiędzy Gdynią a Ame- 
ryką Południową. ; 
Prowadżone są również pertraktacje 
w sprawie sprzedaży 3.000 ton rur łącz 
ńikowych, które miałyby odejść z Polski 
via Gdynia do Cearu. 


Pożat pozbawił 200 robotników 
pracy 
ZAWIERCIE. 12 bm. o gódz. 2,15 w 
Polskich Zakładach Ceramicznych w 
Łazach wybuchł pożar, który w bardżo 
krótkim czasie strawił dwie olbrzymie 
fale. Pastwą płomieni padły również 
nagromadzone w tych halach wyroby i 
surowce szamotowe. Poniesione straty 
obliczają poszkodowani na sumę sto ty- 
sięcy zł. Wskutek pożaru praca załogi, 
„składającej się z 200 robotników zosta: 
nie na pewień czas wstrzymana. 


działkowy posiedzeniu postanowił 
przełożyć międzypaństwowy mecz Z 
Węgrami na rok przyszły. Przyczyną 
ódwołania meczu była niemożliwość u- 
stalenia pełnego składu polskiego. Sze- 
reg czołowych zawodników niemogło u- 
zyskać zwolnienia z zajęć zawodówych. 


zek Lekkoatletyczny uwzględniając sy- 
decyzję Polski. 


chosłowacji i aby w miejsce tego wpto- 
wadżone zostało prawo samostanowie- 
nia. 


Byłoby nam przykro, gdyby przez to 


stosunek nasz z innymi europejskimi 
państwami uległ zamąceniu lub pogor= 


szeniu. Moją jednak i nas wszystkich 
rzeczą jest starać się o to, aby tutaj pra- 


erza Hitlera 


wielką foriecą 
ze stali i betonu 


wtrącić Europę w objęcia krwawej wój- 
ńy. 

Poniewąż Rzesza nie odpowiedziała 
na tę prowokację, wysnuto z tego wnio- 
sek, że Niemcy cofnęły się przed Cze- 
chami i przed interwencją Francji i 
Anglii. IEE 

Wśród długotrwałych poótakujących 
okrzyków zapewnia kanclerz, że takie 
wielkie mocarstwo jak Niéméy po raz 
drugi nie ścierpią podobnej napaści. 


Wó nie stałó się bezprawiem. Chodzi tu 
bowiem o rodaków niemieckich. Nie 
jestem w żadnym wypadka skłońńy pö- 
zwólić, aby tutaj w sercu Europy pó- 
wstała druga Palestyna dzięki óbrotnó- 
ści innych mężów stańu. 

Niemcy w Czechosłowacji nie są ani 
bezbrónni ani też opiiszczeńi. 


Hitler podejmuje plany Hohenstaufów © 


Kanclerz Hitler przypomniał w zakoń- 
czeńiu, że zrozumiał, będąc na wiosnę 
w Rzymie, jak historia ludzkości widzia- 
ńa jest i pojmowana w zbyt małych wy- 
miarach Już na pół wieku przed 6dkry- 


ciem nowegó świata istniało potężne | iiąć z widówńi. 


Śmiertelne strzały po przemówieniu 
kancierza Hitlera 


BERLIN. Niemieckie biuro infórma- 


cyjne dońosi z Pragi: 


W Auséig (Usti nad Labem) doszło 


do póważńiejszych zajść. Ludńość mia- 
sta zgromadziła się na ryńku dla wysłu- 
chania przy głośnikach przebiegu uro- 
czystości norymberskich. Gdy wkrótce pó 
zakończeniu przemówienia kanclerza 
tłum począł się rozchodzić, padły strzały. 


Na bieżni, boisku i ringu 


Mecz lekkoatletyczny z Węgrami 
nie dojdzie do skutku 


Polski Zw. Lekkoatletyczny na ponie- 


Należy żaznaczyć, że Węgierski Zwią- 
tuację ñassego żwiążku, zgodził się na 


70 tysięcy widzów ña meczu 

A Polska — Niemcy 

LIPSK. Wielki stadion sportowy w Kā- 
mienicy, na którym  różegrany żóstanie 
wkrót66 międzypaństwowy mecz Piłki nož- 
nej Polska == Niemcy, został w tych dniach 
ostatóczńie wykończony. Uroczystości o- 
twarcia dckóna wódz aportu niemieckiego 
vón Techammer umd Osten. ać 

Napływ zgłoszeń ña bilety wstępu ha 
mecz Polska == Niemcy był tak ogromny, 
że piłkarskie władze niemieckie musiały 
22» regulówać przydział zapotrzebo- 
w. 


Polscy piłkarze rozeyrają w tydzień 
pó meczu ż Niemcami nowe spótka- 
nie międzynarodo weż Jugosławią 


W tydzień pó meczu z Niemcami nasi 
piłkarze g + 
spotkanie z Jugosławią. i 

Ostatnie różegraliśmiy z Jugosławią dwa 
miecze ò mistrzostwo Świata, wygrywając 
Alora yp 4:0 i przegrywając w Białó- 
grodzie 0:1. 

Obecny mecz z Jugosławią odbywać się 
będzie ó puchar króla Jugosławii Piotra IL. 

Mecz odbędzie się w Warszawie na sta- 
dionie Poe polskiego w ńiedzielę dnia 28 
września rb. 


Echa mieczu bokserskiego 
Gryf — Goplania 


We wczorajszym numerze fiaszego pis- 
ma podaliśmy wiadomość o meczu bokser- 
skim Gryf = Goplania w Inowrócławiu. = 
Mecz en sędziował p. Franciszek Lewicki 
zi*Torunia a nie p. Greñnda, 


Rozgrywki o drużynowe mistrzostwo Po- | 


państwo niemieckie. Nowe włósko-rzym- 
skie państwo i nowe germańsko-niemiec- 
kie państwo są w rzeczywistości najstat- 
svymi faktami. Można ich nie kochać, 
lóćż żadna moc świata hie może ich usu- 


Śmiertelnie trafiony żostał człóńek o= 
chotniczej służby ochronnej partii Niemn-. 
ców sudeckich Hellmut Lang. Trafiony 
został również przyglądający się wypad- 
kom z okńa okoliczńegó domu Rudolf 
Vacha. Świadkowie żeznali, że strzały 
padły spośród grupy Czechów, która 
wmiesżała się w thim Niemców sudec- 
kich. Sprawcy nie zostali ujęci. 


morza w boksie odbywają się systemem 
punktowym, t. żń. każda drużyna spotyka 
się z każdą tak, że nie może być mowy o 
fińałowym spotkaniu Flota — Goplania 


Prasa niemiecka przed meczem 
Polska — Niemcy. 

LIPSK. Prasa niemiecka córaz żywiej 
irdetesuje się bliskim już meczem piłkar- 
skim Polska — Niemcy. Poszczególne dzien- 
ñiki i fachowe pisma spórtówe omawiają 
rn, in. bojowe wartóści polskich piłkarzy. 
przypominając wspaniałą grę drużyny pol- 
skiej w meczu z Brazylią w Strasburgu, 
kiedy to Polacy zaprezentowali się jako zë- 
spół niezwykle gróźńy, 6 hieprzeciętnej tech 
ńice i bramkostrzelnymń ñ ie. 


W poniedziałek kapitan związkowy 
Polskiego Związku Piłki Nóżńej p. Ka- 
łuża ustalił następujący skład reprezen- 
tacji Polski na mecz z Niemcami, który 
się odbędzie dnia 18 bm. w Kamienicy 
pod Dreznem: 

bramka: Madejski, rezerwa = Mru- 


wa = Gómża; 
pomoc: Góra, Nytż, Dytkó, reżetwa — 
Piec II; i 
atak: Pieć 1, Piontek, Peterek, Wili- 
moówski, Wódarż, reżertwa = Szerfke. 


GO MÓWI P. KAŁUŻA O SKŁADZIE 
DRUŻYNY I JEJ SZANSACH. 


W rożińowie z przedstawicielem PAT 
p. Kałuża oświadczył, że wstawienie Pe- 
terka na środek ataku zamiast prze- 
widzianego Szerfkego spowodowane zó- 
stało tym, że Szerike wykazuje w 
dalszym ciągu brak szybkości, a a- 
tut ten przeciwko Niemcom jest hie- 
odzowny i to właśnie żadcydówało 
na korzyść szybszego Peterka. Inne 
linie, jak wida!, nie odbiegają od składu 
ostatniego, wiosennego sezonu. 

Mecz z Niemca mówi p. Kałaża, 


bedzie_dla drużyny polskiej, podobnie | spotkań, _ 


|nych ña dożywótnie więzienie. Do wię- 


Peterek kierownikiem ataku — Napad najsilniejszą 
częścią drużyny 


„mj 


Min. Bonnet znowu jedzie 
do Genewy 
PARYŻ. Po ptzeńówieniu kanclerza 
Hitlera zakomunikowano na Quai d'Or- 
say dziennikarzom, że minister Bonńet 
w czwartek wieczorem wyjeędżie praw= 
dópodobnie do Genewy. 


— 


Nieuciete stanowisko $łowaków 
BRATYSŁAWA. W Bratysławie od- 
było się posiedzenie prezydium słowac- 
kiego stronnictwa. Obradowano nad o- 
becną sytuacją polityczną w zwiążku z 
ostatnimi wydarzeniami i stwierdzono, 
że rząd, jak wynika ż jego ńajnówsżych 
oświadczeń i pociągnięć, nie chce przy- 
stąpić do różwiążania problemau słowac- 
kiego, chociaż ż drugiej strony stara się 
usilnie ó póróżummienie z mniejszościa- 
mi narodowymi. Stronńictwo ks. Hlinki 
widzi w tym postępowaniu jednostronne 
i niedostateczne rozwiązanie problemu 
słowackiego i dlatego jeszcze raz z ña- 
ciskiem zwraca uwagę kół rządowych 
na źnaczenie i doniosłość załatwienia 
sprawy słowackiej. Prezydium stronnic- 
twa oświadcza, że stoi hiezłomnie i bez- 7 
kompromisówo na stanowisku ódrębno- 
ści narodu słowackiego i nieńaruszal- 
ności ziemi słowackiej przy przebudo- 
wie państwa. ża 


Koepenikiada w Jerozolimie 
LONDYN (PAT). Z Palestyny dono- 
szą o uwolnieniu z głównego więzieńia 
w Jerożolimie dwóch Arabów, skaza- 


żieńia zgłosił się człówiek w mundurze 
inspektora policji palestyńskiej i przed- 
stawił rozkaz od naczelnika więzienia 
w Akrze, żądający przekazania mu obu 
więźniów. Naczelńik więzienia w Jero- 
zolimie, nie wątpiąc w prawdziwość po- 
lecenia, wydał więźniów, a nawet zapro- 
ponówał przydzielenie zbrojnej eskorty, 
któraby ©6dwiozła więźniów dó Akry. 
Rzekomy ińspektór oświadczył, że es- 
korty ńie potrzebuje, gdyż ma swą wła- 
sha, czekającą przed więzieniem. Po o- 
puszczeńiu więzienia nie zobaczońo już 
więcej ani rzekomego inspektora policji, 
ani óbu więźniów. 


Mówiąc o ataku polskim, pisma niemiec- 
kiò wyróżniając ego, nazywa» 
jąc gó graczem 6 wyjątkowej intuicji, du- 
żej przebójowóości i miebezpiecznym strzalć. 

Zdaniem prasy niemieckiej wymńik 4:5, 
uzyskany przez Polskę we wspomnianym 
wyżej meczu z Phasa, która jest potęgą ` 
piłkarstwa Ameryki Południowej, stanowi 
powód dó pełńego respektu dla umiejętho- 
ści piłkarstwa polskiego. i 


Drugie zwycięstwo Jędrzejowskiej "4 
NOWY JORK. W trżeciej rundzie gry 
pojedyfńiczej pań 6 Mistrożstwo Stańów. Zje- 
dmóczóńych, Jędrżejowśka łatwo pokonałą 
Amerykańkę %tańtón 6:1, 6:2 


jak dla niemieckiej doświadczalny, 6 ile 
chodzi ó sklad drużyny narodowej na 
najbliższy okres. 

Jeśli chodzi o Polskę, to mecz z Niem- 
cami zarysuje szkielet naszej drużyny 
na następne dwa mecze aństwo* 
we z Jugosławią i Łotwą w dn. 25 bm. 

Mecz z Niemcami rozwiąże również 
dyskutowany już dłuższy czas problem ` 
starzenia Sił naszych reprezentantów i 
wskaże puńkty, które będą musiały u- 
lec odmłodzeniu. 

Jeśli chodzi ò prognostyki, co dó Wwy- 
ńiku spotkania z Niemcami, tô p. Kału- 
ża twierdzi, że atak polski jest zdolny do 
strzelania bramek, niewiadomo tylko 
czy linie defensywne zdółają wytrzymać 
napór pfżóciwnika. 

Ogólnie żatem wszystko zależeć bę- 
ih od bojowości drużyny i siły jej ner- 
wów. 1 

Z drużyny niemieckiej najgroźniej- 
sża jest lewa strona ataku: wiedeńczycy 
Hahnemann i Pesser. š i 

Napastnik Schoen tichodzi za świet- 
nego strzelca. Czy wykaże swoje zdolno- 
ści, zależeć będzie od gry polskiej obro- 
ny. Reszta drużyny niemieckiej znana 
jest naszym zawodnikom z poprzednich 
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Przyjmowanie lekarzy do służby 
państwowej i samorządowei 


Ustawa z dnia 30 lipca r. b. uzależnia 
prawo wykonywania stałej praktyki lekar- 
skiej od dwuletniego zamieszkiwania i wy- 
konywania praktyki lekarskiej w miejsco- 
wościach, pozbawionych dostatecznej pomo- 
cy leczniczej. Warunek ten obowiązuje je- 
dnak tylko lekarzy, którzy będą zapisani na 
listę członków izby lekarskiej dopiero po 1 
kwietnia 1939 r. Czasowo do lat pięciu mogą 
jednak i ci lekarze wykonywać praktykę 
bez spełnienia tego warunku. 

Aby skłonić tych lekarzy niezwłocznie 
po odbyciu praktyki szpitalnej jak również 
i lekarzy starszych do osiedlania się w 
„miejscowościach upośledzonych pod wzglę- 
"dem opieki lekarskiej, prezes rady minis- 
'trów zwrócił się do wszystkich ministrów 
o wydanie zarządzeń, aby w podległych im 
działach zarządu państwowego oraz w in- 
stytucjach nadzorowanych przy obsadzaniu 
stanowisk lekarskich pierwszeństwo mieli 
lekarze, którzy przy równych kwalifika- 
cjach mogą się wykazać conajmniej dwulet- 
nią praktyką w gminach wiejskich lub mia- 
stach, liczących poniżej 5 tysięcy mieszkań- 
ców, a nie będących siedzibą powiatowych 
'władz administracji ogólnej, 


75 proc. zniżki kolejowe! 
na „Tydzień Warszawy” 

W dniach od 2 do 9 października r. b. 
,odbędzie się w Warszawie „Tydzień stolicy“. 
W związku z tym Liga Popierania Turystyki 
organizuje zjazd masowy, upoważniający 
do 75%/-0wej zniżki kolejowej w drodze po- 
wrotnej oraz do szeregu zniżek w muzeach, 
teatrach, kinach. tramwajach i autobusach 
warszawskich. r 


— — 


Silny wzrost brytyjskich długów 
i państwowych 


|  Domoszą z Londynu, że brytyjskie długi 
państwowe osiągnęły na 31 marca r. b. ol- 
brzymią kwotę 8.026.143.422 funtów szterlin- 
'gów, czyli wzrosły w stosunku do stanu z 
31 marca 1997 r. o 228.913.878 funtów szter- 
ilingów. 


——a 5 


-Firma niemiecka buduje silosy 
w Rumunii 
Rumuńskie ministerstwo rolnictwa opra- 
cowało w swoim czasie plan rozbudowy 
śpichlerzy w całej Rumunii, rozpisując prze- 
targ na budowę tych silosów. 
; Największą ilość silosów, a mianowicie 
na ogólną sumę 2 miliardów lei, budować 
będzie na skutek zamówienia ministerstwa 
rolnictwa firma niemiecka „Miag* Towa- 
rzystwo Budowy Młynów S. A. w Brun- 
świku, 


Eksport jabłek z Polski 
do Niemiec 


Obecnie prowadzone są w minister- 
stwie rolnictwa i reform rolnych oraz w 
samorządzie rolniczym prace związane 
z rozpoczęciem eksportu jabłek i prze- 
tworów jabłecznych z Polski do Nie- 
miec. . 

' Prace te mają na celu przygotowanie 


rzepisów, normujących skup owoców 
ko kraju eksport oraz współpracę ze 


półdzielnią rolniczą. 
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"Musimy przestawić 


Gdy przed kilku laty światowy kryzys 
gospodarczy sprowadził katastrofalną zniż- 
kę cen zboża, tak iż jego produkcja stała 
się dla rolnika nieopłacalną, i to właśnie 
przyczyniło się główne do pauperyzacji wsi 
— wysunięta została zdrowa i słuszna myśl, 
aby położyć większy nacisk na produkcję 
hodowlaną, aby wieś więcej wytwarzała, 
niż dotychczas, innych produktów, niż sa- 
mo zboże, aby zainteresowała się np. więk- 
szą produkcją bydła i trzody, masła, jaj-itd. 


Jak wiadomo to przestawienie z produk- 
cji zbożowej na produkcję hodowlaną wy- 
dało dodatnie wyniki, Dla przykładu: 3 mi- 
liony kilogramów konserw mięsnych, eks- 
portowamych za Ocean, jest wymownym do- 
wodem opłacalności i rentowności tego 
wzmożenia produkcji hodowlanej. 


niż żyto, jęczmień, owies itd. 


naturalny połysk zębów. 


ü 


llet radości daje świadomość posiadania pięknych, białych zębów! Zęby takie 


można z łatwością osiągnąć, używając pasty do zębów Chlorodont. 
będzie olśniewa 


składników, 


Wynik 


jacy, bowiem pasta do zębów Chlorodont nie zawiera żadnych 
mogących uszkodzić szkliwo nazębne. Chlorodont uwydatnia jedynie 
Oto cała tajemnica | 


Prosimy żądać, zależnie od własnego upodobania, pieniącej' lub niepieniącej 


pasty do zębów Chlorodont 


Obecnie znów mamy do czynienia z falą | które wciąż jeszcze sprowadzamy z zagra 


zniżkową cen zboża. 
nami poważne, zagadnienie, jak temu zja- 
wisku, na wskroś niepożądanemu, zapobiec. 

Wysuwa się znów zagadnienie pewnych 
zmian w tradycyjnej hyperprodukcji zbóż 
na rzecz hodowli innego gatunku produk- 
tów rolnych. 

Mamy na myśli te produkty, które dos- 
konale może wytwarzać również i .d r o b- 
ny rolnik, artykuły ho dow la- 
n e, obywające się zupełnie bez aparatu 
wielkiej własności ziemiańskiej, a dające — 
w obecnych warunkach spadku cen na zbo- 
że — nieproporcjonalnie wyższe dochody 


Jeśli zajrzymy do spisu tych płodów sa- 
downictwa, ogrodnictwa i warzywnictwa, 


o paczkach pocztowych 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa | 
Poczt i Telegrafów Nr. 15 ogłoszono nowe | 
przepisy o paczkach pocztowych w obrocie 
krajowym, które wchodzą w życie z dniem 
1 października 1938 r. W myśl tych przepi- 
sów adres pomocniczy t, j. formularz urzę- 
dowy jest potrzebny tylko do paczki obcią- 
żonej pobraniem, bez względu na kwotę po- 
brania oraz do paczki z podaną wartością 
ponad 200 zł. Wszystkie inne paczki należy 
nadawać na pocztę bez adresu pomocnicze- 
go; paczka lub list mogą być obciążone po- 
braniem do wysokości 10.000 zł (dotychczas 
tylko 5.000 zł); paczka może być adresowa- 
na na okaziciela jej dowodu nadania, jednak 
wtedy musi w swoim adresie zawierać — 
oprócz nazwy ostatniej poczty także 
wskazówkę „poste-restante* na okaziciela, 
zamiast imienia, nazwiska i miejsca zamiesz- 
kania osoby, adresata; opłata dodatkowa 
za taką paczkę wynosi 50 groszy (opłata 
za „poste-restante*). Dostarczenie dowodu 
nadania paczki osobie uprawnionej do od- 
bioru paczki jest rzeczą nadawcy. Odbiorca 
kwituje odbiór paczki na okazanym przez 
niego dowodzie nadania (jest to nowy ro- 
dzaj świadczenia poczty). 

Nowe przepisy przewidują dalej, że na- 
dawca, wysyłający przynajmniej 20 paczek 
tygodniowo za pomocą pocztowej książki 
nadawczej, może — po zarejestrowaniu się 
w miejscowym urzędzie pocztowym — prze- 
rzucać na adresata obowiązek uiszczenia 
opłaty za przewóz paczki i opłat dodatko- 
wych. Opłaty te pobiera poczta od adresata 
według normalnych stawek taryfowych. W 


razie odmowy uiszczenia opłaty poczta u- 
waża paczkę za niedoręczalną i zwraca ją 
nadawcy, który pod rygorem przymusu w 
postępowaniu administracyjnym obowiąza- 
ny jest uiścić opłatę pocztową, 'ciążącą na 
paczce; nadawca wysyłający. tygodniowo 
przeciętnie 50 paczek z podaną wartością 
ponad 10.000 zł, może uzyskać w Min. Poczt. 
i Telegrafów prawo kredytu na opłaty pocz- 
towe to zm., że uiszczać je będzie mógł je- 
den raz w miesiącu, z dołu; nadawca może 
z góry opłacić należność poczty za doręcze- 
nie paczki, winien wtedy napisać w adresie 
paczki „doręczenie opłacono*, 


Paczki bez pobrania mogą być odbierąne 
bezpośrednio po nadejściu ambulansu pocz- 
towego w pocztowym urzędzie dworcowym. 
W miejscowościach, w których na dworcu 
kolejowym nie ma urzędu pocztowego, ode- 
brać można paczkę bezpośrednio z ambulan- 
su pocztowego, jednak tylko paczkę żywnoś- 
ciową, nie obciążoną pobraniem i na pod- 
stawie pisemnego zezwolenia miejscowego 
urzędu pocztowego. 


W paczce żywnościowej (ulgowa taryfa 
opłat) wolno przesyłać wyłącznie artykuły, 
przeznaczone do spożycia z wyjątkiem: pró- 
bek artykułów spożywczych, przeznaczonych 
do celów badawczych; środków, służących 
do konserwowania wyrobów. mięsnych; jelit 
i żołądków, służących do wyrobu wędlin; 
wszelkich środków leczniczych, kolorów cu- 
krowych (barwnik do napojów) i karmy dla 
zwierząt i ptactwa; na paczce żywnościowej 
nie wolno deklarować jej wartości, 


"W Polsce musi wzrosnąć spożycie baraniny 


Hodowla owiec w gospodarstwach 
wiejskich stanowi u nas niedostatecznie 
jeszcze wyzyskany teren pracy, który 
posiada ogromne możliwości rozwojowe, 
dzięki wszechstronności spożytkowania 
produktów pochodzących z tej hodowli. 


| Hodowla owiec w Polsce wykazuje w 
jostatnim 10-leciu stały i systematyczny 
wzrost, a pogłowie z 1917 tys. w r. 1927 
„wzrosło do 1937 r. o 65,5%, osiągając li- 
|czbę 3.181 tys. sztuk. Ilość ta jednak jest 
zupełnie niewystarczająca ze względu 
na duże zapotrzebowanie wełny, którą 
dotychczas musimy sprowadzać z zagra- 
nicy w poważnych jeszcze ilościach. 
Rolnictwo nasze jeszcze przed kilkudzie- 
sięcioma laty prowadziło hodowlę owiec 
w znacznie większych: niż obecnie roz- 
miarach, a jej skurczenie spowodowane 
było wypadkami natury ogólnej. 


Obecnie jesteśmy świadkami wysił- 


ków, jakie wszystkie narody ponoszą, 
aly vw dziedzinie zaopatrzenia w niezbe- 


dne surowce oprzeć się na produkcji 
krajowej. Ponieważ w naszych warun- 
kach klimatycznych ciepła i trwała o- 
dzież wyrabiana z wełny jest niezastą- 
piona, a dalecy jeszcze jesteśmy od. po- 
krycia całego zapotrzebowania przy po- 
mocy produkcji krajowej, przeto przed 
hodowlą owiec w kraju stoją jeszcze po- 
ważne możliwości i konieczności rozwo- 
jowe, a wysiłki w tym kierunku muszą 
być poparte przez całe społeczeństwo w 
imię dobrze zrozumianego interesu kra- 
ju. 

Oczywiście droga rozwoju hodowli 
owczarskiej prowadzi przez zapewnienie 
rolnikowi opłacalności włożonego w tę 
hodowlę wysiłku. Pomijając produkty 
uboczne — główny dochód rolnika po- 
ehodzi ze zbytu wełny i opasów. I w tej 
mierze mamy do zanotowanią ciekawy 
a niczym nie usprawiedliwiony objaw ; 
wstrzymywania się ludności od spoży- 
wania mięsa baraniego, przez co cena 
iego jest u nas stosunkowo niska, a roz- 


miary zapotrzebowania hamują rozwój 
hodowli krajowej. ; 

We „Francji, Anglii, Rumunii, na te- 
renie państw bałkańskich — baranina 
zalicza się do wykwintnych i chętnie 
spożywanych gatunków mięsa. Rozwi- 
nięta jest tam umiejętność przyprawia- 
nia mięsa baraniego, toteż jego spożycie 
np. we Francji wynosi ponad 25% ogól- 
nego spożycia mięsa w tym kraju. W 
świetle tych dowodów jest fakt, że u nas 
w kraju spożycie baraniny nie przekra- 
cza 1,5% ogólnej ilości konsumowanego 
mięsa, a rolnik polski zmuszony jest wy- 
wozić zagranicę mięso baranie, co przy 
dzisiejszych utrudnieniach eksporto- 
wych jest niezawsze łatwe. 

Korzystając z niskich cen baraniny, 
która jest jednym z najzdrowszych i naj- 


| strawniejszych gatunków mięsa, jest bo- 


gata w witaminy i składniki odżywcze, 
powinniśmy produkt ten wprowadzić na 
stałe do potraw, jakie chetnie na stole 
naszym widzimy. 


I znowu staje przed | nicy — otrzymamy wskazówki, 


Wsi.. 


w jakim 


Kierunku pójść winna zmiana w dotychcza- 


sowych metodach naszej produkcji rolniczej. 
A zarazem otrzymamy. wykaz, jakie arty- 
kuły hodowli ogrodniczej, warzywnej i sa- 
downej potrzebne są na naszym rynku wes 
wnętrznym. š 
Weźmy kilka charakterystycznych przy- 
kładów. 4 
„, Sprowadzamy z zagranicy niemal 100.000 
kwintali.. kukurydzy. Wysyłamy za to za 
granicę przeszło 1.500.000 złotych rocznie. 
Czyż jest to racjonalne i potrzebne? Czyż 
nasza własność chłopska nie mogłaby dos- 
konale wyprodukować tych sto  tysięgy, 
kwintali kukurydzy + 
Albo inny przykład: sprowadzamy do 
kraju za 2.000.000 złotych nasion słoneczni- 
ka.. Tak jakbyśmy nie mogli sami wypro- 
dukować słoneczników tyle, ile wynosi zą- 
potrzebowanie wewnętrzne na te nasiona. 
Sprowadzamy rocznie t, zw. „końskiego 
zębu” za 600.000 złotych, czosnku i pomido- 
rów za 350.000 złotych, ba nawet raczymy 
ię pewną ilością kałafiorów i ogórków, 
sprowadzanych z poza własnego kraju... A 
chyba pomidory i ogórki, czosnek i kała- 
fiory mogłyby być produkowane na naszej 


Oczywiście najfatalniejsze są rubryki za- 
czerpnięte z wykazów statystycznych, obej- 
imujących import owoców. Przeszło 35 mj- 
lionów złotych pochłania rocznie ich wwóz. 
Są oczywiście owoce, dla. których nasz kli- 
mat jest nieodpowiedni. Więc np. pomarań- 
cze, których sprowadzamy przeszło 271 tys. 
kw. za około 14 miln. zł. cytryny (przeszło 
100 tys. kw. za około 6 i pół miln. zł), ro- 
dzynki (około 25 tye. kw. za.2 miln. zł), bä- 
nany (około 20 tys. kw. za przeszło milion 
zł), migdały (około 4 tys. kw. za półtora 
miln. zł) itd. 

Ale całkiem inne refleksje budzą się, gdy 
dowiadujemy się, że sprowadzamy do Pol- 
ski rocznie: śliwek (przeszło 15.000 kw, za 
około 700.000 zł), śliwek suszonych (52.000 
kw. za prawie 3 i pół mil. zł), orzechów (o- 
koło 11 tys. kw. za prawię 2 miln. zł), arbu- 
zów i melonów (27 tys. kw. za pół miln. zł), 
wiśni (około 1500 kw. za przeszło sto tys. zł). 
Ba nawet 500 kwintali jabłek... ; 

Czyżbyśmy nie mogli osiągnąć samowy- 
starczalności w produkcji śliwek, orzechów, 
wiśni, jabłek? ] f 

Czyż dla naszego drobnego rolnika nie 0- 
twiera się tu pole do wspaniałej ekspansji 
produkcji hodowlanej, warzywnej i ogrod- 
niczej? # 

Czyż zamiast załamywać ręce nad złą 
koniunkturą dla sprzedaży zbóż — związa- 
ną zresztą przyczynowo z światową kon- 
iunkturą — nie należałoby — podobnie jak 
ło się stało przed kilku laty ze wzmożeniem 
produkcji zwierzęcej — podjąć inicjatywę 
w kierunku wzmożenia produkcji roślinnej 
i zastąpienia importu, kosztującego nas dzie- 
siątki milionów zł rocznie, własną wytwór- 
czością, zupełnie w naszych warunkach mo- 
żliwą i o wiele więcej opłacalną niż dochód 
ze zbóż? i 

Jest to zagadnienie, nad którym poważ- 
nie powinni się zastanowić rolnicy i ich oF- 
ganizacje zawodowe.. 


Uroczysta przysiega króla 
ibn $auva x 


STAMBUŁ. Pisma arabskie donosezt& 
że król Ibn Saud złożył podczas wielkie- 
go zebrania delegatów wszystkich kra- 
jów arabskich i plemion Nedżdu uro 
czystą przysięgę, wyruszyć do Palesty- 
ny, o ile tamtejsi Arabowie nie uzyskają 
zadośćuczynienia swych %adań. Y 


A 


J. E. ks. Arcybiskup Filip Cortesi, Nun- 
cjusz Apostolski w Polsce w czasię pobytu 
swego we Włocławku dn. 7 bm. w towa- 
rzystwie J. E. ks. Biskupa Karola Radoń- 
skiego i duchowieństwa odwiedził około 
godz. 6-1ej w. Dom Młodzieży (KSM). 

S Gości powitał uroczystą kantatą chór 
KSMM, „Promień“, po czym przemówił ks. 
kan. Pietruszka, prezes diecezjalnej centrali 
KSMM i KSMŻŹ, podając w języku łacińskim 

'i polskim sprawozdanie z pracy Akcji Kato- 

lickiej młodzieży. Podkreślił, iż KSM, jak- 
kolwiek skupiają w swej organizacji mło- 
dzież bardzo różnorodną — miejską i wiej- 
ską, robotniczą i rzemieślniczą, zatrudnioną 
w handlu i przemyśle — to jednak do każ- 
dej z tych grup młodzieży odpowiednio pod- 
chodzą, uwzględniając jej specyficzne po- 
trzeby, warunki pracy, trudności, ażehy dla 
każdego stanu wychować pełnowartościowy 
typ człowieka tak dziś potrzebny. 

Po przemówieniu ks. prezesa młodzież 
„witała ks. Nunejusza w języku polskim i 
włoskim, po czym odbyły się popisy tańców 
narodowych w wykonaniu druhen z oddzia- 
iłów KSMŻ „Szarotka“ i KSMŻ im Królowej 
Jadwigi. Następnię Ks. Nuncjusz przemó- 
wił do młodzieży. 

Zaznaczył radość swoją z pracy młodzie- 
ży KSMM i KSMŻŹ, szczególnie z przeprowa- 
dzamych tak często rekolekcyj zamkniętych, 
które nazwał szkołą życia. Podkreślił na- 
stępnie Ks. Nuncjusz miłość Ojca św. dla 
młodzieży z A. K. Gdy razu pewnego mło- 
dzież zebrana na audiencji u Ojca św. wy- 
krzyknęła „Niech żyje Papież młodzieży“ — 
Ojciec św. niezwykle wzruszony odpowie- 
| I 


z kombatantów belgii- 
skich w Gdyni 


Przybyli onegdaj do Gdyni komba- 
tanci belgijscy, w dmiu wczorajszym 
zwiedzali port i miasto oraz odbyli wy- 
cieczkę do Gdańska. Po śniadaniu w 
„Polskiej Riwierze“, gdzie zostali za- 
kwaterowani, goście udali się do portu, 
gdzie m. in. odwiedzili przybyły właśnie 
z Ameryki transatlantyk „Batory*. Na 
pokładzie statku odbyła się z tej okazji 
„cocktail-party*'. 

' Obiad goście spożyłi w „Polskiej Rì- 
wierze“, gdzie również o godz. 17,30 od- 
była się herbatka, wydana przez Fede- 
rację P. Z. O. O. z udziałem przedstawi- 
cieli miejscowego społeczeństwa. 

W skład delegacji kombatanckiej, jak 
donosiliśmy, wchodzi 25 osób, w tym 13 
panów i 12 pań. Wśród mężczyzn są 
trzej generałowie, o znanych z okresu 
wielkiej wojny nazwiskach, pp. Willems, 
Henrys i Lebrun. Wśród pań najcie- 
kawszą osobistością jest p. generałowa 
Henrys, która w czasie wojny brała bez- 
pośredni udział w walkach frontowych. 

Wczoraj wieczorem kombatanci bel- 
gijscy opuścili Gdynię, udając się do 
Warszawy. 


Ważne dla drobnych dzierżawców 
` rolnych | 


Urząd Wojewódzki przypomina zaintere- 
sowanym rolnikom, że z dm. 1. X. rb. wy- 
gasa termin składania podań o wykup 
dzierżawionych gruntów, podlegających u- 
stawie w przedmiocie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych. š 

Bliższe szczegóły zainteresowani rolnicy 
znajdą w Dz. U. R. P. nr. 42 poz. 354, — 
Dziennik Ustaw przeglądać można codzien- 
nie w godzinach urzędowych we wszystkich 
starostwach i urzędach gminnych, 


—— —— — 
Harcerski kurs radiowy 

Wzrastające zainteresowanie szerokich 
*zesz harcerskich krótkofalarstwem skłoniło 
władze harcerskie do zorganizowania prze- 
szkoleniowych kursów radiowych. Pierwszy 
kurs tego rodzaju odbędzie się w okresie 
świąt Bożego Narodzenia i trwać będzie ty- 
dzień. W kursie wezmą udział referenci ra- 
Uiowi komend chorągwi, absolwenci p. w. 
radiowego, oraz w miarę wolnych miejse 
harcerze, którzy odbyli kurs dła początku- 
jących. 

Program kursu przewiduje: naukę i po- 
iepszanie tempa nadawania systemem Mor- 
se'a, naukę montażu i budowę aparatów po- 
lowych, przepisy i ustawy radiowe, metody- 
kę pracy radiowej w harcerstwie, wreszcie 
przeszkolenie na radiowych aparatach na- 
Gawczych i odbiorczych, 


spod znaku K. S. M. 
„imłodzieżą Papieża” 
Z pobytu J. E. ks. Nuncjusza Arcybiskupa (Cortesiego we Włocławku 


dział: „Niech żyje młodzież Papieża”, Mło- 
dzież więc z pod znaku KSMM i KSMŻ mo- 
że być szczęśliwa, że jest tak droga sercu 
Jego Świętobliwości. Ojciec św. widzi bo- 
wiem w Akcji Katolickiej młodzieży moral- 
ne i nadprzyrodzone odrodzenie Kościoła. 
Aby jednak młodzież nie zawiodła nadziei 
w niej pokładanych, musi się przygotować 
do swej misji. Wreszcie wyraził Ks. Nun- 
cjusz radość, że Ks, Biskup Karol Radoński 
taką ojcowską troską otacza młodzież 
KSMM i KSMŻ, że Dom złożony mu w da- 


rze jubileuszowym przez diecezjan z racji 
10-lecia jego sakry biskupiej — przekazał 
do użytku Katolickim  Stowarzyszeniom 
Młodzieży męskiej i żeńskiej, a teraz zamie- 
rza go jeszcze powiększyć i udoskonalić. 

W końcu Dostojny Gość udzielił młodzie- 
ży i wszystkim zebranym apostolskiego bło- 
gosławieństwa, po czym udał się do biur 
Centrali, dokładnie je zwiedził, zatrzymując 
się dłużej na wystawie obrazującej wszyst- 
kie dziedziny pracy KSMM i KSMŻ i pomo- 
ce organizacyjne. (KAP) 


Sercem zastąpimy im słońce 


którego nie widzą 


Dni 17, 18 i 19 września będą ~ jak 
corocznie — w całej Polsce dniami do- 
brego serca. Do ofiarności społeczeństwa 
zwracać się będzie o pomoc Towarzyst- 
wo Opieki nad QOciemniałymi w Las- 
kach, które opiekuje się przeszło 600 
niewidomymi z różnych stron Pol- 
ski, kształcąc dzieci w przedszkolach, 
szkołach powszechnych, zawodowych i 
gimnazjach, a dorosłym dając pracę w 
warsztatach. Poza zakładami w Laskach 
Towarzystwo opiekuje 
Patronaty w Warszawie, Laskach, Cho- 


rzowie, Poznaniu, Krakowie i Wilnie. 
Bez tej pomocy niewidomi byliby 
ciężarem dla społeczeństwa; dzięki niej 
— stają się wartościowymi obywatela- 
mi. Aby nieść tę pomoc ociemniałym, 
potrzeba znacznych środków material- 
nych. x 
W dniach 17, 18 i 19 września każdy 
dopomoże niewidomym, składając: choć- 
by najdrobniejszy datek kwestarzom 
lub na listę ofiar. Okna domów przy- 


się nimi przez |ozdobią nalepki z rysunkiem niewido- 


mej dziewczynki, czytającej.. palcami. 


Zespół Teatru Ziemi Pomorskiej wyruszył 
na podbój publiczności 


Teatr Ziemi Pomorskiej wysłał ze- 
spół ze sztuką propagandową Adama 
Asnyka p. t. „Bracia Lerche“ na wielki 
i trudny dwutygodniowy objazd miast i 
miasteczek Wielkiego Pomorza. 

Na prośbę Komitetu zbiórki na ociem- 
niałych w Laskach, przerywa zespół ob- 
jazd, w najbliższy czwartek 15 bm. i da- 


je o godz. 20 w Toruniu przedstawienie 
„Braci Lerche“, z którego czysty dochód 
przeznaczony zostanie na pomoc dla 
tych najnieszczęśliwszych członków na- 
szego społeczeństwa, t. j. na ociemnia- 
łych znajdujących się w zakładzie w La. 
skach, 


Pierwszy chrzest dziecka 
na pokładzie polskiego statku 
Spotkanie „Batorego z górą lodową 


Wczoraj w godzinach rannych przy- 
był do Gdyni z Ameryki transatlantyk 
polski „Batory*, mając na pokładzie ok. 
200 pasażerów, 

„Batory* przywiózł ponadto znaczny 
ładunek — 1.740 ton towarów, w tym 98 
ton wyładowano w Kopenhadze. Ponad 
tysiąc ton frachtu stanowiła miedź, na- 
stępne pozycje stanowią części samocho- 
dowe oraz obrabiarki. W garażu statek 
wiózł 12 samochodów, 131 worków pocz- 
ty przyszło do Gdyni, 142 wyładowano 
w Kopenhadze, 

Gdy ms. „Batory“ 7 września znaj- 
dował się w okolicy Nowej Fundlandii 
spotkano gorę lodową. Jest to zjawisko 
niezwykłe o tej porze roku, gdyż góry 
lodowe w tej okolicy utrzymują się naj- 
dalej do lipca. Kapitan natychmiast wy- 


słał ostrzeżenie do sześciu innych stat- 
ków, znajdujących się w pobliżu, Ostrze- 
żenie to było bardzo ważne, gdyż w tej 
porze roku normalna służba patrolowa 
nie jest utrzymywana. 

Gdy statek znajdował się w połowie 
podróży przez Atlantyk w kaplicy okrę- 
towej odbył się po raz pierwszy chrzest, 
Ochrzczona została dwuletnia córeczka 
p. Wejrocha, Polaka z Detroit, który po- 
stanowił dziecko ochrzcić na polskim 
terytorium. Na pierwsze imię chrześnią- 
czka otrzymała Wanda, na drugie zaś — 
na cześć statku — Batora. Do chrztu 
trzymał dziecko kapitan E. Borkowski. 

We czwartek wieczorem me. „Bato- 
ry“ wychodzi ponownie do Nowego Jor- 
ku drogą przez Kopenhagę i Cherbourg. 


Chełmża 


— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
goniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ulicy 
Toruńskiej. 

— Repertuar kin. Kino dźwiękowe „Baj- 
ka" wyświetla wielki film sensacyjny z 
„Dzikiego Zachodu“, walki z bandami zło- 
czyńców, napadających na fermy i dyliżan- 
sy pocztowe pt. „Rycerze stepu“ z Bobem 
Baker'em w roli głównej. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18 
—20, w środę od 18—19 i w niedziele od 
godz, 11—12. 

— Osobiste. Komendant miejscowego po- 
sterumku P. P. st. przod. Rejnowski wrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął wrzędo- 


wanie. 

'— Zwalczajmy żydowską niesumienność. 
W mieście Chełmży i okolicy kręcą się do- 
mokrążni hanidlarze żydowscy, głównie z 
materiałami ubraniowymi. Handlarze ci 
nie opłacają ani podatków, ani nie wyku- 
pują świadectw przemysłowych i potrzeb- 
nych zezwoleń. Obowiązkiem obywateli 
chrześcijan jest oddać takich handlarzy w 
ręce policji wzgl. władzom samorządowym. 

— Pokłosie z tygodnia przeciwnożarowe- 
go w Grzywnie. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Grzywnie koło Chełmży rozpoczęła ty- 
dzień przeciwpożarowy w dniu 3 września 
br. wieczorem o godzinie 20 capstrzykiem 
przy świetle pochodni. Bicie w dzwon ko- 
ścielny i oddamie svgnałów alarmowych 
wywołało na mieszkańcach Grzywny od- 
powiedni nastrój. Nastennego dnia, to jest 


jw niedzielę odbyło sie uroczyste nabożeń- 
rosa celebrowame przez miejscowego 
boszcza. (W. 


pro- 
(W, nabożeństwie brali udział wszy- 


scy miejscowi strażacy oraz delegaci oko- 


licznych oddziałów straży pożarnych. Po 
ı nabożeństwie w godzinach popołudniowych, 


przy wymarzonej pogodzie, odbył się w 
ogrodzie p. Sitkowskiego Br. koncert przy 
licznym udziale strażaków, gości i sympa- 
tyków etraży pożarnych. ` 

W czasie koncertu strażacy pod komen- 
dą miejscowego naczelnika p. Mellera i na- 
czelnika rejonowego p. Grabowskiego z 
Chełmży, wykonali pokazy ćwiczeń etrażac- 
kich, w których wykazali dużo sprawności. 
Na zakończenie koncertu p. Grabowski o- 
mówił powstanie i dotychczasową działal- 
ność strażactwa. 

Imprezę powyższą zaszczycił ewą obec- 
nością wójt gminy Chełmża-wieś p. Jan 
Monarski, który równocześnie jest prezesem 
honorowym Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Grzywnie. 

Tydzień przeciwpożarowy zakończono 
zabawą taneczną, w czasie której goście 
ochoczo w wesołym nastroju bawili się do 
późnych godzin. p 

W czasie tygodnia  przeciwpożarowego 
przeprowadzona rozsprzedaż. materiału pro- 
pagandowego i zbiórka pieniężna dały po- 
myślne wyniki. 

Impreza pewyższa dowiodła, że społe- 
czeństwo miejscowe zrozumiało należycie 
pracę strażaków, których celem jest ,„słn- 
żyć Bogu na chwałę — bliźnim na poży- 
tek“. 

Sprawne kierownictwo tygodnia prze- 
ciwpożarowego w Grzywnie spoczywało w 
doświadczonych rękach miejecowego preze- 
sa p. Gackowskiego kierownika szkoły w 
Grzywmie. (rmà 


Pelplinie przyniosła 45 złotych. 
kwotę wysłano do Pełolina. (5) 


W piątek, dnia 9 września 1988 r. zmarł dłu- 
goletni ek Cechu Rzeźnieko-Wędiiniarskiego 
śp Józef Wojciechowski 

pożf wci WOYKE; g 
szy la w którym stra! y we- 
go r bi. sd aka 


dzią ad rian 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 wrze~ 


śnia 1938 r. o godz, 9-tej z. kościoła Św. Krzyża. 
rasza się wszystkich ezłonków oechu g 


wzięcie udziału w pogrzebie. 


Lipno 


— Znowu kradzież koni z pastwiska. W. 
niedzielę wieczorem, w Płonczynkach w 
pow. lipnowskim skradziono wieczorem z 
pastwiska 2 konie, stanowiące własność 
rolników: Starzyńskiego i Kozłowskiego. — 
Oba konie były doskonale utrzymane i war-' 
tościowe: 2 i pół letnia gniada klacz z 
gwiazdką oraz również gmiady, młody wa- 
łach. Policja prowadzi energiczne ocho- , 
dzenia, aby wykryć sprawców tej kradzieży. 


Kowe Miasto 


Subawskie 

Dzierżąc zawsze wysoko sztandar „kultury 
narodowej, Teatr Ziemi Pomorskiej, jako 
jedyny teatr — obok Kalisza miejscą uro- 
dzin Adama Asnyka — w Polsce, uczcił 
100-letnią rocznicę pa gc" 3 

ety, myśliciela i obywatęla, wystawie 
niem jego komedii pt. „BRACIA LERCHE": 
Sztuka ta, oprócz znakomitej konstrukcji 
literackiej, posiada wysokie wartości spo- 
łeczne i niezwykle aktualny ma dzielejsze 
stosunki temat. 

Po wystawieniu tej sztuki — Teatr Zie- 
mi Pomorskiej — objeżdża miasta wielkie- 
go Pomorza, a do Nowegomiasta zawita w 
niedzielę 18 bm. i wystawi „Braci Lerche“, 
w sali Hotelu Centralnego o godz. 20. 

Bilety wcześniej nabywać prosimy w 
Redakcji „Drwęcy“. 


$miecie 


— Podniosła uroczystość. W sobotę 10 bm. 
p. starosta mgr. Cwinarowicz udekorował 
Brązowymi Krzyżami Zasługi sześciu poli- 
cjantów z powiatu świeckiego, odznaczo- 
nych za zasługi położone na polu bezpie- 
czeństwa. Nazwiska odznaczonych poli- 
cjantów podawaliśmy w UW z ostatnieh 

umerów naszego pisma: $ 
7 — Po walnym zebraniu TRP. W sali p. 
Chełstowskiej odbył się w sobotę 10 b. m. 
walny zjazd Towarzystwa Rolniczego: Po- 
wiatowego. Obrady zagaił prezes, powiato- 
wy p. Józef Czajkowski z Płochocina, wita- 
jąc na wstępie przedstawiciela Rządu p. sta- 
rostę Cwinarowicza itd. W zjeździe wzięli 
udział delegaci 51 kółek rolniczych powiatu 
świeckiego. Nie było jedynie przedstawicieli 
kółek z Wętfia i Gawrońca. Obrady trwały 
kilka godzin i były uwieńczone wyborem 
nowej Rady Towarzystwa „Rolniczego Po- 
wiatowego, jak i uchwaleniem szeregu re- 
zolucyj (Ś). 

ka (YPP Rodziny Wojskowej. O- 
prócz Rodziny Policyjnej, Rodziny Rezerwi- 
stów mamy obecnie w Świeciu i Rodzinę 
Wojskową. Zarząd tej Rodziny stanowią 
pp. Boberowa — prezeska. Bandziukowa — 
wiceprezeska, Oleśkiewiczowa — sekretar- 
ka, Marczewska — skarbniczka i Wypłato- 
wa — członek zarządu. Założonej w Świe- 
ciu Rodzinie pomoze jw jak naj- 

epszych w w pracy. 
lePSZY Przed 15-leciem LOPP. W sali Wy- 
działu Powiatowego odbyło się posiedzenie 
obwodu powiatowego LOPP, pod przewod- 
nictwem p. naczelnika Sądu Guzika, Posie- 
dzenie przyjęło do wiadomości sprawozda- 
nie kasowe i organizacyjne. Z tego wynika, 
że sprawy finansowe obwodu stoją bardzo 
dobrze, bo osiągnięto już nadwyżkę budże- 
tową. W dalszym ciągu wzrasta liczba kół 
i członków w powiecie, Omówiono też spra- 
wę przeprowadzenia tygodnia lotniczego w 
powiecie świeckim i obchodu 15-lecia istnie- 
nia obwodu powiatowego w Świeciu. Po- 
stanowiono urządzić w październiku br. 5 
stawę propagandową LOPP. w Świeciu. (Ś) 

=- Ta śmierć um rej.: 
Pociąg towarowy zdążający z Tczewa do 
Laskowie, w pobliżu stacji Warlubie 'przeje- 
chał jakąś kobietę, która poniosła śmierć: 
na miejscu. Dochodzenia wykazały, że nie-: 
szczęśliwą jest umysłowo upośledzoną 39- 
letnia Apolonia Dziewiątkowska, zamężna i 
zamieszkała w wiosce Kurzejewo w okolicy: 
Warlubia. Zmarła jest właścicielką małego 
domku mieszkalnego i sześciu morgów 
gruntu. (Ś.) 

— Śmiertelny wypadek na drodze, Jadą- 
cy rowerem drogą między Lipinkami a Sta- 
rą Hutą 18-letni Bronisław Kwaśniewski, 
zamieszkały w Starej Hucie, najechał na 
Franciszka Wasilewskiego, idącego z kosą 
na ramieniu. Skutki najechania były dla 
rowerzysty fatalne; dostał się bowiem tak 
nieszczęśliwie pod kosę, że ostrze przecięło 
mu tętnicę, powodując, natychmiastową 
śmierć. (Ś.) 

— Przed 10-leciem Klubu Sportowo-Węd- 
karskiego. W najbliższą niedzielę, 18 bm. 
obchodzi miejscowy. Klub Sportowo-W ęd- 
karski 10-lecie swego istnienia. Po wysłu- 
chaniu Mszy św. w kościele poklasztornym 
wyjadą członkowie na wody, by odbyć ju- 
bileuszowe wędkowanie. Wieczórem, w 10-, 
kalu p. Popławskiej, odbędzie się uroczyste 
zebranie Klubu. (Ś.) 

— świecie na diecezjalny dom społeczny, 
w Pelplinie. Urządzona w Świeciu, przez 
Parafialna Akcję Katolicką, kolekta na bu-j 
dowę diecezjalnego domu społecznego w 


Dziś — Środa 
Podwyższenie Krzyża Św. 


Jutro — Czwartek 
Nikodema 


44 września 
15 września 


Redakcja i Administracja „Gazety 


Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


NOCNY DYŻUR APTEK 


— Apteka Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedżia 11, tel. 3050. 

— Apteka pod Koroną, ul. Dworcówa 48, 
tel. 3301. 


WAŻNE TELEFONT 
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
— Btraż Pożarna, ul. Pomórska mr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700, 


REPERTUAR KIN 


KAPITOL: „Tajny agènt“. 

BAŁTYK: „Mali bohaterowie 

APOLLO: „Meksykańskie nocó”. 

KRISTAL: „Taniec Szczęścia i rozpaczy". 
LIDO: „Córka znachora*”. Š 
MARYSIEŃKA: „Znachor% 


Z Teatru Miejskiego 
im. K. H. Rostworowskiego w Bydgoszczy 


Dziś, w środę 14 i piątek 16 września ód- 
będą się jeszcze dwa przedstawienia „duda- 
sza z Kariothu'; Rolę tytułową z wielkim 
artyzmem odtwarza młody, utalentowany 
aktor Leopold Skwierczyński, serdecznie 
przyjęty przez publiczność na wczorajszym 
przedstawieniu, w otoczeniu żesbółu obsady 

, premierowej. 

W czwartek, 15 komedia St. Kiedrżyń: 
skiego „Piorun z jasnego nieba z udziałerń 
Heleny Krzywickiej, Lidii Kownackiej, Han- 
ny Wańskiej, oraz pp. Stanisława Dębicza, 
Aleksandra Gajdeckiego, Tadeusza Kuźmiń- 
skiego, Stanisława Malatyńskiego, Bolesła- 
wa Rosłana i Stanisława  Wińczewskiego. 
RZY dekoracje pomysłu Jadwigi Prze: 
radzkiej i Aleksandra Jędrzejewskiego. 

Na wszystkie wyżej wymienione przed- 
stawienia zniżki są ważne. W przygótowa- 
niu sensacyjna sztuka „Sżóste pi “ žu- 
dzialem całego zespołu w różyserii Edmun= 
da Szafrańskiego — premiera 24 wrześŚńia. 


Notatki kronikarza 


— Skarbowcy bydgóśćy w Grudzii 
Koło Bydgoskie Związku Urzędników Skar- 
bówych urządziło atitobusem, pod kier. prè- 
zesa p. Bóreckiegc, wycióczkę dó Grudzią- 
dza. Serdecznie witani i przyjmowani przeż 
grudziądzkich kolegów, zwiedzili twyciecz- 
kówicze miasto i żabytki. Po wysłuchańiu 
mszy św. udali się bydgoszczanie do strzel- 
_ nicy, gdzie odbyło się ótwarcie pierwszych 
zawodów strzeleckich ókręgu pomorskiego 
Iżby Skarbewej. Po wspólnym obiedzie spę 


dzóno kilka godzin w miłej atmosferze na 
tańcówce. 


— Zebranie restauratorów. Dzisiaj, o 
godz. 16,30 odbędzie się zebranie Stowarzy: 
szenia Restauratorów w lokalu p. Cyfnćra 
„Pod Lwem". Na porządku dżieńńym 6ż6- 
reg ważnych spraw zżawódówych. Żarząd 
_ prosi e licznć przybycie. 

dragi Skradzióńo ro zj boj „ Nie 
ma dńia, by nie wyldarzył się wypadek kra- 
dzieży rówerów. Wezoraj skradziońó ro: 
wery z podwórza Ubezp. Społeczńej Edmun- 
dowi Hetzigowi żam. w Murowańem p. Byd 
goszcz i Franciszkowi Dziemskiemu (Jąs- 
ña 24), Z bow A Krasińskiego skradzióno 
Frówór ña szkodę Józefa Dębnegó (Wiejska 
21) i wreszcie czwartym poszkodowanym 
ył mieszkamiec Białychbłot Stanisław Ma= 
fecki, któremu skraldziono ,konia” zostawio: 
nógć na ul. Gdańskiej. 


— Znown kury. Z chlewa ry ül. Lė- 
sżczyńskiego 128 skradziono 10 kur na szkó- 
de Jana Pietrzyckiego. 


= Nieuczciwa służąca. Do pólicji wpły- 
nęło doniesienie Jadwigi Le I TA, 
Curie-Skłodowskiej 24), iż służąca jej niej. 
sag" 8. dókomńała 6szustwa ña kwotę 


_ — Skradziono 1000 zł. Sylwester Kar- 

„piński (zam. przy ul. Śniadeckich 42) uwia= 
domił policję, iż z jego mieszkańia zniknę- 
ła kasetka z 980 zł gótówki. zwiążku z 
wszczętymi dochódzeniami arćsztówano, ją- 
ko “Ca 6 tą kradzież niej, Walenty- 
nę Sz. 


|, — Pożar stogu. We wsi Niwy w pow. 
bvdgoskim zapalił się z nieustalonych pó: 
'wódów stóg z żytem na polu Fr. Grabow- 
skiego. Na szczęście ogień zauważono i 
„zdołańo go stłumić z niewielkimi stratami. 


— Orędownik pow. bydgoskiego. Ukazał 
się 24 numer Orędownika zawierający za- 
wiadomienie o stanie pryszczycy, Tózpo- 
rządzenie w żwiązku z otwarciem targówi- 
cy, spie jarmarków na terenie Pomórza kas 
«ik rolniczy, .oraz. kronike 


Największą naszą troską była, jest i 
będzie młodzież — przyszłość narodu. 
Jaką młodzież wychowamy, jakie wpoi- 
my jej żasady, takie będziemy mieli 
przyszłe społeczeństwo. Skończyły się 


"walkacje, rozpoczął się rok szkolny, okres 


pracy. Zaroiły się młodzieżą wypoczętą, 
opalóną, ulice miasta. Zaledwie kilka 
dńi widzimy młodzież w mieście, a juź 
dóchodzą ńas rozmaite skargi i narzeka- 
nia, częściowo wyólbrzymióne, w więk- 
sżości jednak niestety słuszne, prawdzi= 
we. 

A więć przede wszystkim — tłumne 
spacery wieczorami po ulicach. Idzie, 
hałaśliwie rozprawiając gromada ucz- 
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Zachowanie mlodzieży szkolnej 
| ma ulicach miasta | 
Apel do rodziców i opiekunów o lepszą opieke 


beż słowa przeproszenia. I oto widuje 
się, iZ przechodnie schodzą z drogi mło- 
dzieńcóm, nie chcąc narazić się na po- 
trącenie czy usłyszenie jakiegoś epitetu. 

Rozmowy prowadzone przez uczniów 
głośno na ulicach, opowiadane „kawały“, 
nie ńadają się tutaj z uwagi na swą 
treść do powtórzeńia. Często również sły, 
szy się dosadńe opinie i uwagi na temat 
przechodzących kobiet. Społeczeństwo 
oburzone jest tego ródzaju zachowańiemń 
i nie zastanawiająć się głębiej, obarcza 
winą za to w pierwszym rzędzie nauczy- 
cielstwo, wychodząc z założenia, iż mło- 
dzież najwięcej czasu spędza w szkole, 
która winna zatem zwracać uwagę na 


niów, nikomu nie ustępując z drogi, a | jej zachowanie i poziom moralńy. Jest 
nawet pótrącając licznych przechodniów, | to stanowisko częściowo słuszńe, i s#ko- 


Posiedzenie Rady Miejskiej 
w sprawach finansowych 
Bydgoszcz ma przeszło milion zł nadwyżki 


W najbliższy wtorek, dnia 20 bm. ó 


'|gódż. 18,30 odbędzie się w ratuszu ple- 


narne posiedzenie Rady Miejskiej pod 


| przewodnictwem p. preżydenta Batci- 


sżewskiego. 

Na porządku obrad znajduje się tylko 
jeden punkt, mianówicić zatwierdzenie 
sprawozdania rachuńkówego za rok 
1937-88. i 

Sprawozdanie do wykazuje w póżycji 


wpływów sumę: 18.780.981 zł, w wydat- 
kach sumę 17.476.579,45 złótych. Widżi- 
my więć, że przeszło milion zł, dokładnie 
1.304.401,55 żł jest nadwyżki. 

Niewątpliwie ódczytywanie poszcze- 
gólnych pozycyj wywoła odpowiednią 
dyskusję wśród radńych i wtedy: dówie= 
my się, jak i cży celówo wydano pieńią- 
dze i ñā co bójdzie ńadwyżka. (m.) 


W restauracji Kadowa w Brdyujściu 
dószło dó zajścia, żakóńczonego niezwy- 
kle tragicznie. W óczekiwaniu na wypła- 
tę siedziała w restauracji grupa flisa- 


ków, pożywiając się i popijąjąc wódkę i 


piwo. è ze: 
W pewnej chwili pomiedzy kilkoma z 


nich wybuchła gwałtowna sprzeczka, 
która groziła bójką. Zdółanó jedńak u- 


spokoić zbyt zapalnych ósobńików i zda- 

wałó się, iż na tym będzie kóniec. 
Tymczasem w kilka godzin później, 

gdy flisacy wrócili po ótrzymaniu pie- 


niędzy, ponownie wybuchła sprzećżka, 
która przerodziła się w bójkę, w wyniku 
której dwaj flisacy Czesław Cyruła i Ka- 
ról Kamiński, obaj z Kamieńczyka nad 
Bugiem rzucili się ña 31i-letniego kolegę 
swego Andrzeja Sapkiewicza i zadali mu 
siekierą oraz sztyletem szereg ran, po 
czym zbiegli. : 

. Ofiarę napadu w stanie beznadziej- 
ńym prżewieżiónó do szpitala Mmiejskie- 
go, ża zbrodniarzami zaś policja wszczę= 
ła poście. (r.) 


Przed dwóma dniami donieśliśmy ó | ńędża, w jakiej rzekómo żyła Bedńartkó- 
a 


strasznym dramacić w rodzinie robótni- 
ka Piotra Bednarka w Bydgoszczy (ul. 


Dąbrowskiego 35). Żóna Bednarka w cza- 


sie nieobecności męża zamordowała dwo 


je swóich dzieci i sama popełniła samo- 


bójstwo. 
Rozeszła się początkowo wieść, nawet 


podawana przez niektóre pisma, że po- 
wodem tegó podwójnego morderstwa i 


sanobójstwa były niesnaski rodzinne i 


Z Teatru Miejskiego 


„Piorun z jasnego nieba” 
komódia w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego 


Po wspaniałej inauguracji nowego sezó- 
nu teatralnego sżtuką Róstworowskiego 
„Judasz z Karióthu* z mistrzem Solskim 
w roli. tytułowej, ujrzeliśmy jako drugą 
premierę = komedię K. Kiedrzyńskiegó 
„Pióruń z jasnego nieba". Niestety jak o 
sztuce pierwszej i wykonaniu możemy wy- 
razić się tylko w superlatywach, tak ó dru- 
giej musimy pówiedzieć, że była chyba... 
niepóroż enierń. 

Dla publiczności premierówej był tó na- 
prawdę ..pióruńn z jashego nieba. Przykro 
i tó niezmiernie przykro jest pisać nieprzy- 
chylńić ó sztiice czy jej wykonaniu żaraż na 
póczątku sezóńu, ale nie możemy znawcóm- 
czytelńikóm mydlić oczu. 

Pamiętamy kilka utwórów Kiedrzyń- 
skiegó, które żdóbyły sobie prawie bez rē- 
szty publiczność teatralną. Dlatego słuszny 
móżemy mieć dó niegó żal za tego „Pioru- 
na...“ Może przed kilku laty, gdy ta kome- 
dia ujrzała po raż pierwszy deski sceniczne, 
była dóbra i budziła humor należny kome- 
dii, ale teraz nikogo już nie bawią zbyt sta- 
re kawały. 

Bylibyśmy niesprawiedliwi, hie oddając 
autorowi pochwały za umiejętną budowę i 
prawie, że sensacyjną treść komedii. 

Dla zilustrowania, jakie ta komedia na 
premierze wywarła wrażenie, przytoczymy 
rozmowę dwóch wybitniejszych przedsta- 
wicieli sfer kulturalnych i stałych bywalców 
Teatru. 

= Cóż pań tak macha ręką i kiwa głową 
— zapytuje jeden z nich po drugim akcie. 

= Panie, Mam pełny szacunek i podziw 


¿dla dyr. Rodziewicza za „Judasza“, ale tu 


WA. 

Tymczasem obecnie okażałó się, że 
Bednarek dawał na utrzymanie, a nawet 
żona jego miała małó oszczędności. 

Bednarek był aresztowany, ale wcżó- 
raj został wypuszczony na wolność. Roz- 
pacza óń bardzo i nie wie eó skłoniło 
żonę dó tak strasznego czynu. Zagadkę 
tę wyświetli niewątpliwie śledżtwo. (m) 


muszę powiedżieć, iż jestem pó prostu zdu= 
mióny: 

— Czym, jeśli wólńó spytać? Nie można 
przecież zrażać się do aktorów zaraz na po= 
czątku. Nieraz nie odpówiada im rola, a 
czasem Sztuka, więc czekajmy, a hapewnó 
znajdą u nas Uznanie. Tak przecież było 
jeszcze na początku sezónu za Stomy... 

= Ależ panie = przerywa drugi = nie 
chódzi #ñi ó wykońawców tóraz, a o wybór 
sztuki. Czy nie lepiej było dać cóś nówsże- 
go i więcej porywającego? 

= Nō, nô, = łagodzi ten pierwszy — nie 
wie pañ czym się kierowała dyrekcja, mü- 
siały widocznie tak się złożyć ókóliczności, 
ż6 danó tę a nie inną komedię. Może za 
mało było czasu ha wystawienie czegoś Þar- 
dziej frapującego. : 

= E, broni pan stracónej pozycji. We- 
dług mnie powinnó Się znaleźć coś ińrego 
ña drugą premierę. Mogła by to być nawet 
stara rzecz, ale bardziej odpowiadająca i 
nie rażąca starymi dowcipami. 

== Ciekawy wobec tegó jeste, có pań 
pówie o wykońawcach? 

— Niestety, też nic póchwalnegó. Pódóba 
mi sią dótychczas Wańska. Wińczewski i 
Roshan. Wstrzymuję się jedńak ód zupełńej 
oceny dó końca spektaklu. 

— Jest pan widzę bardzo wymagający. 
Przecież Krzywicka Świetnie stosuje się do 
roli przeżytej baronowej. Tylko Kownacka 
Coś ża mało ma wiośnianego wdzięku jak 
ña prawie podlotka. y ' 

= A widzi pan. Więc i pan coś znalazł. 
Czekaj pan, żobaczymy co pan powie pó 
przedstawieniu: 

= Nie bój się pan. Nie jestem zupełnym 
optymistą, ale posiadam dużą dożę pobła= 
żliwości i zrozumienia. Dlategó.. 

W tej chwili zabrzmiał trzeci dzwóńćk Í 
nie zdażyliśmy usłyszeć dalszego ciągu tej 


ły rzeczywiście w granicach swych mó 
żliwości pełnią misję wychowawcy. Nie 
można jednak całego ciężaru tego obo 
wiążku i związaną z tym odpowiedżiaj= 
ńość moralną przerzucać na nie. Wszak 
ńaiicżyciel szkoły powszechnej, czy śred- 
niej, póża ? czy 8 godzinami nauki w 
szkól6, prowadzi zwykle jakieś kółko ņa- 
ikowe czy organizację na terenie szkoły, 
odbywa szereg konfereńicyj zawodowych, 
przygotowuje materiał na lekcje, popra- 
wia prace, dókształca się wreszcie stale 
i szereg, szereg innych obowiązków, któ- 
re musi, któte powinien itd. itd. 

Trudfio zatem wymagać od tych lu- 
dzi zapracowanych dô ostateczności, by 
jeszcze tworzyli jakąś specjalną opiekę 
ńad młodzieżą. Szkoła jest wychowaw= 
cą w zakresie dość wąskim. Ustanawia 
przepisy, wpaja w swych wychowanków 
poszanowanie dla nich, i w miarę moż- 
ności baczy nad ich wykonaniem i za 
stosowaniem się do nich. Dalej rózpo- 
czyna się róla domu, rodziców czy opie 
kuńów. Szkóła ogranicza czas przebywa- 
ńia młodzieży na mieścić w lecie do gódz 
8, w zimie dó godz. 7 wieczorem. Mło- 
dzież tego nie przestrzega i nie przestrze- 
gają tego opiekuńowie. Młodzieży nie 
wólńo bywać wieczorami w kawiarniach 
ćzy restauracjach, tymczasem widzimy. 
iż rodzice prowadzą dzieci tam, mimo, 
iż wiedzą, że tó jest zakazane. 

I wiele, wiele innych rzeczy, które 
składają Się na omijamie rozporządzeń 
i przepisów szkolnych, powodując w re- 
żultacie narzekańia i biadólenie nad młó 
dżieżą. 

A zatem apelujemy do rodziców 1 6- 
piekunów młodzieży. Podstawą wychó- 
wania miłódzieży jest dom, a następńie 
szkoła. Więcej kontaktu zë szkołą, wię- 
cej poświęćmy czasu naszym córkom i 
synóm, a napewno osiągniemy dobre 
wyniki. (r.) 


Bydgószczanin Antoni Wiśniewski, 
miający bogatą przeszłość kryminalną, 
odpowiadał wcżóraj przed Sądem dwu- 
krotnie za dwie różne kradzieże. -W 
pierwsżej sprawie akt oskarżenia zarzu- 
cał mu kradzież beczki smalcu ż wóżu 
ña targu bydgoskim. Pó wysłuchaniu 
świadków, Sąd uznał go winnym i ska- 
zał na 8 miesięcy więzienia. 

Następnie bezpośrednio pó pierwszej ` 
rozprawie, odbyła się przeciwko niemu 
druga 6 kradzież ziemniaków z pola przy 
zakładzie Św. Floriana. Również i w 
tej sprawie wina została mu udowodnio- 
na, wobec cżógó Sąd wymierzył mu ka- 
rę pół roku więzieńia. Obie kary są bez 
zawieszenia. (m) 


ciekawej rózmowy: 

Chóć ńie we wsżystkiń zgadzamy się 
tym drugim panem, jednak musimy mu przy= 
znać dużó racji. Utwierdziły nas w tymi 
wrażeńia po całości przedstawienia. 

Z pań bezwzględnie pierwsze miejsce na- 
leży przyznać naszej ulubionej wodewilistcój 
Hanńce Wańskiej, Okazuje się, że Ma Ona 
równńież Świetńe żacięcie dô ról komedio=, 
drańatycznych. Wspańiała była w eceńie 
gószczeńia magika, którego jej mąż chciał 
üssün. Gra Wańskiej, każe nam przypu- 
szczać, że będziemy w niej mieli niejedhó- 
krótnie jeszcze doskonałą odtwórczynię řól 
kómódiówych. Podobała się naogół Helena 

oka w róli baronówej. Jesteśmy pew- 
ñi, że artystka ta bedzie mogła jeszcze po- 
kazać nañ swój taleńt w całej pełni. 

Z pańów wysunął się na czoło Bolesław 
Rosłan w roli magika „dr. Teofiliego", By= 
ła tô kreacja, godna niekłamanćgo podzi= 
wu. Odczuwało się tu prawdziwy talent. 
Nie mniej słowa użnańia należą się również 
Śtanisiawówi Wińczewskiemu za odtwórże-, 
mie póstaci pysżałkówatego dyrektora de- 
partamentu propagandy Sztuki óbcej wśród' 
swoich. Był on jedynym, który budził ħu- 
mör ha widowńi. No, ale p. Stasiu ma już 
ustalóną w tym względzie zasłiiżóną refio- 
mę. 

Reżyseria spoczywała w rękach p. Stani- 
sława rr | który zarazem grał rolę Star- 
sżegó pana i kohkurenta do ręki baronówej 
— Winieckiego. W pozostałych rolach wy: 


stąpili . Malatyński (dobry naogół), Kużźe 
miAski Kowńacki i Gajdeoki. 


Pełne iizńanie należy wyrazić pod adre- 
sem pary art.-dekoratorów FP. J. Przeradz- 
kiej i A. jędrzejewskiego. Wnętrza ich po- 
mysłu, to sztuka dekoracyjna na: wysokim 
poziomie. Bydgoszcź zdobyła w nich praw- 
dziwych artystów, Stefan M. 


-W ramach kongresu norymberskiego 
Reichsarbeitsfiihrer Konstantyn Hirn podał 
do wiadomości zarządzenie Hitlera, że kon- 
tyngent żeńskiej służby pracy zostaje pod- 
wyższony do 50 tys. Z dniem 1 listopada 
br. zaczną odbywać służbę pracy Austriacy. 
Na dzień 1. IV. 1939 przewiduje się w całej 
Austrii 150 obozów służby pracy, tak, że 
Służba Pracy w całych Niemczech obejmie 
mą ten dzień 370 tys. (cyfra większa od licz- 
by wojska w wielu państwach europejskich 

„= dop. red.). 


APROWIZACJA 


Po Hirnie przemawiał minister rofnic- 
twa Darre, zdając sprawozdanie z osiągnięć 
„aprowizacyjno-politycznych* III Rzeszy w 
ostatnich latach. Darre wykazał na pod- 
stawie materiałów statystycznych, że w 
związku z intensyfikacją uprawy ziemi zdo- 
łano uzyskać duże zapasy żywności, a więc: 
zapasy zbóż chlebowych, wystarczające na 
zaopatrzenie całej ludności Niemiec na peł- 
ne dwa lata. W porównaniu z lipcem 1936 
wzrosły zapasy mięsa mrożonego i konserw 
mięsnych z 5 tys. na 62% tys. ton. W tym 
samym czasie zapasy tłuszczów zwierzęcych 
się prawie podwoiły. Jeszcze lepiej przed- 


u | 


odpędzonego z żyta 


Po przeprowadzeniu szeregu konfe- 
rencyj z przedstawicielami organizacyj 
gorzelniczych, monopol spirytusowy roz- 
pisał dodatkowy zakup spirytusu od pę- 
dzonego z żyta w wysokości do 30 milio- 
nów litrów. 


.W razie pokrycia całej rozpisanej 
kwoty przez zainteresowane gorzelnie 
rolnicze, zdjąć będzie można z rynku w 
drodze przerobu żyta na spirytus do 100 
tys. ton żyta. 


Tabela 


NIEURZĘDOWA 


I í H ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zt 5.000 padła na 
nr. 146430 i 

Zt. 25.000 aa m-ry: 19382 124778 

Zt. 10.000 na ar. 55698 

- go Bo : 11607 13996 30050 
84047 86225 107309 121979 141292 

Zt. 2.000 na a-ry: 5704 27242 47420 56861 
Tope 79457 82558 89293 105745 121268 
131258 138532 138815 143496 144557 

Zt. 1.000 na u-ry: 8786 12738 17086 17666 
24690 26070 32375 37957 57509 61669 63108 68611 
83178 84231 98372 100890 102641 103454 104403 
104999 117242 127507 138720 141183 147215 151120 


Wygrane po 250 zł 
177 78 322 34 46 69 454 551 753 7 
52 956 1020 163 296 444 522 78 600 
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Migawki z kongresu w Norymberdze 


jstawia się sytuacja w. dziedzinie tłuszczów 


z dnia 13 września 


449 911 97 
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roślinnych. Pod koniec lipca br. zgroma- 
dzone były zapasy wystarczające na po- 
krycie zapotrzebowania 7%4 miesiąca. Po- 
nadto nadzwyczaj korzystnie przedstawiała 
się sytuacja, jeśli chodzi o zapasy paszy i 
kartofli. j 


KOBIETA W III RZESZY 


Scholtz-Klink, kierowniczka "narodowo- 
socjalistycznego -Związku -Kobiet wobec | 


Hallo, tu Polskie Radio! 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne, 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu Orkiestry ` Rozgłośni Lwowskiej. 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. „Czer- 
wone jabłuszka“ — słuchowisko. 11,25 Wolfgang 
Amadeusz Mozart: Kwintet klarnetowy A-dur — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,15 Wszystkiego po trochu 


— audycja dla. dzieci, 15,45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16,00 Walce, intermezza i serenady w wyko- 
naniu zespołu salonowego pod dyr. Stefana Racho- 
nia. 16,45 „Okręty podwodne w wojnie na morzu“ 
— odczyt. 17,00 Muzyka taneczna. W przerwie: 
Program na jutro. 18,00 Ogród w Łańcucie — po- 
gadanka. 18,10 Recital skrzypcowy Wacława Niem- 


czyka (z Torunia), Akomp. Irena Kurpisz-Stefano- 
wa, 18,45 „W dniu imienin Madame Płachcina* — 
fragment z „Kollokacji* Józefa Korzeniowskiego 
(dokończenie), 19,00 Pieśni polskie w wykonaniu 
Jadwigi Radwan-Młynarskiej. 19,20 Pogadanka ak- 
tualna. 19,30 „Noc letnia w Neapolu“ — koncert 
rozrywkowy. W przerwie: Fragment z Komedii Gol- 
doniego pt. „Łgarz* w przekładzie i radlofonizacji 
Zbigniewa Generowicza. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 
21,10 Koncert chopinowski w wykonaniu Józefa Tur- 
czyńskiego, 21,45 Wiadomości sportowe. 22,00 Kon- 
cert popularny w wykonaniu Wielkiej Orkiestry 
Niemieckiej Stacji Krótkofalowej pod dyr. Euge- 
niusza Sonntaga. Transm. z Berlina. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologiczny, Pogadanka 
aktualna w języku francuskim. i 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,10 Muzyka salonowa — płyty. 8,55 Wiaądo- 
mości z Pomorza. 11,15 Piotr Czajkowski: Symfo- 
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CIAGNIENIE III 
Wygrane po 250 
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zgromadzonych delegatek oświadczyła, że 
wszelka ideologia byłaby bez wartości, gdy- 
by z nią w parze nie szła codzienna praca. 
Omawiając działalność kobiet na różnych 
odcinkach życia potępiła postępowanie ma- 
tek, które dła'wygody swych córek szukają 
na okres przeszkolenia 'w gospodarstwie do- 
mowym. rodziny bezdzietne. > o, i 
Z tego wolno sig domyślać, że kobiety są 
w III Rzeszy tym elementem, który najtru- 
dmiej poddaje się totalnym zarządzeniom. 


nia nr, 6 h-mol Patetyczna. 13,00 Dla każdego coś 
ładnego — płyty. 15,15 a) Audycja dla dziecj — 
Drugi fragment z książki K. Makuszyńskiego. „Sza- 
tan z 7 klasy”, b) Muzyka — płyty. 17,00 Tańce 
i piosenki — płyty. 17,55 Program na jutro. 21,55 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 Bydgoszcz 
na naszej fali: a) Jezioro Byszewskie — felieton 
Konrada Fidlera, b) Piosenki żołnierskie w wyk. 
chóru męskiego „Echo“ pod 'dyr. Alfonsa Roeslera. 
Utwory: fortepianowe w wyk, Heleny Stefaniaków- 
ny. , 
PROGRAMY ZAGRANICZNĄ 


BUDAPESZT. Wieczór oper. 
SOFIA. „Rigoletto“ — opera Verdiego. 
DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 


19,80 
19,30 
20,00 


Hallu. 

20,10 KRÓLEWIEC. „Czar Wenus* — operetka 
Kippa. 

20,15 HAMBURG, „Ulysses — opera kom. Brandt- 
Buysa. 


20,30 
20,45 
21,00 


PARIS PTT. Koncert symfoniczny z Vichy. 
PRAGA. „Asrael* — Symfonia Suką 
WIEDEŃ. Koncert symfoniczny, 


Na bydgoskiej fall 


W programie środy bydgoskiej w dniu 14 bm. 
o godz. 22,00 wygłosi red. Konrad Fidler felieton, 
poświęcony pięknu jezior Byszewskich. W części 
muzycznej chór męski „Echo“ pod batutą Alfonsa 
Roeslera wykona piosenki żołnierskie, Na zakoń- 
czenie usłyszymy utwory fortepianowe w wykona- 
niu Heleny Stefaniakówny, 


Czwartek, 15 września 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

8,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wykonaniu toruńskiej orkiestry salonowej. 8,00 Au- 
dycja dla szkół, 11,00 „Moniuszko dzieciom“ — po- 
ranek muz. dla. szkół powszechnych w opracowa- 
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CIĄGNIENIE IV 
GŁÓWNE WYGRANE 756751 416 
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niu Tadeusza Mayznera. 11,25 Muzyka fińska — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakówa. 12,0 
Audycja południowa. 15,15 „Po drogach i ścieżkach 
Polski“ pogadanka dla dzieci starszych. 15,30 Skrzyn 
ka ogólna — dr. Marian Stępowski. 15,45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,00 Muzyka — płyty, 16,15 
Aud. dla liceów: „Skąd i jak czerpiemy wiedzę o 
rzeczywistości społecznej“. — odczyt. 16,35 Uwertu- 
ra do op. „Marka“ Flotowa — płyty. 16,45 Praca 
kobiet w samorządzie — pogadanka. 17,00 Muzyka 
taneczna — płyty. W przerwie: Program na jutro. 
18,00 Przegląd wydawnictw — profesor Henryk 
Mościcki. 18,10 Polskie pieśni w wykonaniu nau- 
czycielskiego chóru męskiego Instytutu Pedagogicz= 
nego w Katowicach, 18,30 Teatr wyobraźni: „„Dobrali 
się w korcu maku“ — farsa Mistrza Pathelina. 19,10. 
Recital wiolonczelowy Waleriana Deca. 19,30 Po 
.gadanka, aktualna. 19,40 „Z życiem, panowie!“ 
koncert rozrywkowy w wykonaniu Małej Or"'estry 
P. R. pod dyr. Zdzisława. Górzyńskiego i soustów. 
W przerwie: „Lekcja tańca“ — skecz Andrzeja 
Nowickiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po 
gadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 21,50 Wia- 
domości sportowe. 22,00 Polska muzyka kameralna. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorologicz= 
ny, Pogadanka aktualna w języku niemieckim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,10 Popularne utwory symfoniczne — płyty. 
8,55 Wiadomości z Pomorza. 11,25 Muzyka francu- 
ska dawna i współczesna — płyty. 18,00 Dla każ- 
dego coś ładnego — płyty 15,30 Budujmy ścigacze 
— pogadanka Mieczysława Zydlera. 15,40 Pogadan= 
ka społeczna. 17,00 „Sterujcie na czysty Nord“. 
Obrazek słuchowiskowy St. E. Dmochowskiego. 17,15 
Na węgierską nutę płyty. 17,50 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 17,55 Program na. jutro. 21,00 
„Pielęgnowanie zasiewu* — pogadanka rolnicza — 
inż. Andrzeja Miksiewicza. 


Koncert toruńskiej orkiestry salonowej 


W czwartek, 15 bm. o godz. 7,15 koncertuje to- 
ruńska orkiestra salonowa na fali ogólnopolskiej. 
zspół ten zagra marsza tureckiego Beethovena, Ro- 
mans f-mol i wale z baletu „Polna różyczka“ Czaj- 
kowskiego, Keler-Beli hiszpańską uwerturę kome- 
diową i Syn stepu, Benatzky'ego „dzwony miłości** 
i de Micheli'ego „piękne jest życie”, 


Pierwsza audycja radiowa dla liceów 
Polskie Radio wprowadziło obecnie do swych 
programów specjalne audycje, przeznączone dlą 


16,15. Cykl tych pogadanek podejmie zagadnienia 
z życia współczesnego. W dniu 15 bm. o godz. 16,15 
otworzy ten cykl prelekcja prof. Floriana Znaniec- 
kiego pt. „Skąd i jak czerpiemy wiedzę © rzeczy- 
wistości społecznej". 
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Notowania giełdowe => 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dnia 13 września 

DEWIZY;: Belgia 80,48; Berlin 212,01; Gdańsk 
90,75; Amsterdam 285,96; Kopenhaga 118,85; Lon- 
dyn 25,52; Nowy Jork czeki 5,30 trzy ósme; Nowy 
Jork kabel 5,30 pięć ósmych; Oslo 128,17; Paryż 
14,33; Praga 18,20; Sztokholm 131,58; Zurych 119,90; 
Włochy 27,87; Helsinki 11,27; Montreal 5,2814; Tel 
Aviv 25,52, — Tendencja, niejednolita. 

WALUTY: Belgi belg. 89,45; Dolary am. 5,28%; 
Dolary kanad, 5,27; Floreny hol. 285,70; Franki 


_ "Działanie 
ODZYWCZEGO 


BIOCELU 
było czaro dziejskie” 


/ 


opfet 


kilku dniach spostrzegłam, że 
drobne zmarszczki i szpetne e 
zaczęły znikać, a w niespełna «22% 
odni lądałam już o 10 lat młodziej. 
loqel — $ mnie poinformował} kosme- 
tyk - specjalista — jest alazkiem  wybit- 
nego Profesora Uniwersytetu kasaae = 
Jest on obecnie zawarty w każdym sł 
Kremu Tokalon koloru różowego, spreparowa” 
nego według oryginalnego francuskiego prze” 
pe znakomitego paryskiego Kremu Tokalon. 
ależy go stosować co wieczór przed udaniem 
się na spoczynek, Krem zaś Tokalon koloru 
białego co rano. Nada to w krótkim czasie 
-zwiędlej, ciemnej cerze blask świeżej, żywot- 
nej młodości. dlczyni skórę jasną, usunie 
zmarszczki i wszelkie wady cery. 


oraz wszelkie prace kuśnierskie 
wykonuje z własnych i powierzonych materiałów 


Fr. Przybylski 


dypl. mistrz kuśnierski 
Bydgoszcz, Mostowa 3. 
Absolwent szkoły 


4 5820 


9 — T x M. 


prze 


Km. III. 540/38. - (10711 


g PRZETARG 

*'16 września godz. 11,30 sprzedaję przy ul. Ła- 
ziennej.u sped. Kulwickiego przymusowym prze- 
targiem za gotówkę: 1 maszynę do pisania, stolik, 
regał, lampy, fotelik, 52 worki mączki kostnej. 
A (—) B, Duplioki, komornik. - 


. Km. 427/38. (10710 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach rew. II. 
na zasadzie art, 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 27 
września 1938 r. o godz. 9 w Baninie u Dra Wal- 
tera Goersa, odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie będą sprzedane: 250 ctn. 
żyta, oszącowane na łączną sumę zł 1.750,— które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 

daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Kartuzy, dnia 5 września 1938 r. 


(—) Alojzy Sadtke, komornik Sądu Grodzkiego. 


jednak, 
regulowane w guldenach edańskich. 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDA 


pop 83,50, 


,. 
seniach. 


OGŁOSZENIA 3 

wiersz trowy na stronie T-łamowej a a < a a a 0,20 zł 
w, tekście na pierwszej stronie ` q 6 a a a qaa 100 zi 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie a a a «a < « a < 0,80 zi 
w tekście na dalszych + < dasoa a a < 0,50 zł 
grz Po” RE. yy zy p zy w 


WNICZA, 
Adres redakcji i administra 


14,31; Franki 


Modrzejów 17,50; 


KANTOR 


ziarniste Ia, 1 kg. 88 gr. 
Hartownia 

Jesepa „Szeroka 35 
1 


1508 oraz wszelkie 
bławaty 
i galanterie 
NAJKORZYSTNIEJ 


P. Składanowski 


Toruń, St. Rynek 24, 
Kredyt na asygnaty. 


lakiery, frotery, świece, 
Hartownia 
Jen Hopem; Szeroka 35. 
44 


szwaje. 118,70; 
25,50; Guldeny zdąńskie 99,75; Korony: czeskie 13,80, 
| duńskie 113,60, norweskie 127,85, szwedzkię 134,25; 
Liry włoskie 19,50; Marki fińskie 11,15; Marki niem. 
srebrne 284,00; Tel Aviv 24,70, 

AKCJE: Bank Polski 124,75; Węgiel 35,755 Iil- 
Starachowice 43,25; 
Żyrardów 60,00. — Tendencja przeważnie utrzymana. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 668,00; 3 proc, 
inwest. I em. 83,75, II em. 84,75; 4 proc. konsolida- 
cyjna 66,75; 8 proe. zièm, del, kupon 58,85; 4% proc, 
ziemskie seria 5 64,63; 5 proc. Warszawy. 1938 r. 
74,75 drobne; 5 proc. Łodzi 1933 r. 66,63; 8 proc. 
poż. szkolną 79,50. — Tendencja dla pożyczek i li- 
stów słąbsza, 


Toruń, Szeroka 18. 


Funty ang. 


OWICZ 


ZED A ZE|Sziachetne tynki 


„maj twórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole- 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyste 
Powod, aik sowa 
bronh naszej 1a ac 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty,serpentyna carara, stos 
nie lastricowe, Adres ,,EL E, 
ACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22773. Oddział 
arszawa, ul Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel, 
26:05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef, 24:13, Katowice, ul 
Kościuszki 3. I 6729 


Sypialnie 
jədainie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 


| T. KASPROWICZ 


Toruń, ul. Prosta 5, 
Piuskwy 
isz, wstąp i za» 
erii Rzym 
Toruń, Szeroka 
1554 


= 

w 
Kowskiego 
nr. 43. 


wł. w. 83,00—34,00; 


Wspaniały lokal 


RESTAURACJA — WINIARNIA | 7 Pierwszorzędną kuchnią 
i kulturalną obsługą. š 


NOTOWANIA GIEŁDY Ü ` 
ZBOŻOWO . TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 


z dnia 12 września 1938 roku 


Zhoże. Pszenica 19.00—19,25; żyto 14.00—14.25 
jęczmień 673-678 gl, 14.50—14,70; 644-650 gl, 1— | 
14,25; owies 14—14,25, 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat, I wy» 
ciągową 0—30 proc. wł, w. 86,00—37,00; I 0—50 proc. 
IA 0—65 proc. wł. w. 30,50— 
31,50; razowa 0—95 proe, wł. w. 24,50—25,00; mąka | 
żytnia gat. I 0—65 proc. wł. w. 22,50—23,00; razowa 
0—95 proc. wł.w. 18.00—19.00; mąka żytnia 70 proc, ; 
eksp. na wywóz de W.M. Gdańska 22—22.50; otrę- 
by pszen. z przem. stand. 11.25—11.75; średn. 11.75— | nadnoteckie prasowane — nowe 5,75—6,50, 


krystaliczna 1 kg. tylko 
12 gr 


. Hurtownia 
dea Hapisráoni, oke 35. 
44 


Pierwszorzędne i 


wapno 
hydrauliczne, 
wapno gaszone 
dobrze odleżałe, 


najlepszy materiał 
do tynkowania 


dostarcza najtaniej 


Venke 4 Duday 


Grudziadz 


ul. Małomty ńska 3/5 
Telefon 2087, 

3 
Fortepian 


czarny korzystnie 
Gdynia, Świętoja! 


m. 7. 


edam; 
37, 
7357 


Uwaga! 1640 
Nadszedł wielki transport 
kilimów, włochaczy, 
samodziałów 
w najnowszych regional- 
nych i futurystycznych des 
Sprzedaż na dłu: 

terminowe raty od 
zł Mies. poleca 
E. Prądziński, Toruń, 


N | Różana I, (pod Arkadami). 


k]|ewetrową i -pończoszni- 


czą, trykotaże, bieliznę 
najtaniej poleca Czesław 
Deutsch, Toruń, św. Ka- 
tarzyny 12. Kredyt na 
asygnaty. (1554 


Pokosty 
lakiery, pendzle, farby, lis 
stwy, aniliny po przystęp: 
nych cenach w drogerii 
Rzymkowskiego Toruń, ul. 
Szeroka 43. 1554 


Majętność 
Jarcewo 

pow. Chojnice, dostarczy: 
żyto Petkus i Schliet u- 
znane w pierwszym: od- 
siewie, 40 baranów Meri- 
nos precos, większą ilość 
knurów (typ słoninowy), 
młode byczki zarodowe, 


(1620 


Sp. z o. o. 


RESTAURACJA 


KANTOROWICZ 


właśc, T. CHMURZYŃSKI, TORUŃ, SZEROKA 18. . 
NAPRAWDĘ PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA. 


WIECZOREM KONCERTUJE KWARTET ARTYSTYCZNY. 5 


Sadzonki 
i nasiona roślin leczni- 
czych sprzedaje  Spół- 
dzielnia Roślin Leczni- 
czych „Nasze ` Ziola“, 
Grudziądz, Stachiewi- 
cza 39, j (5391 

Jadalnie 

Sypialnie 


solidne, w rozmaitych egzos 
tycznych drzewach (310 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 
WARECKA | 


Modry kamień 
do bejcowania pszenicy 
po najniższej cenie na- 
będziesz w 
Drogerii Rzymkowskiego 
Toruń, Szeroka 43.. (1553 


> 2 
z ÓŻNE 
Komfortowe 
mieszkanie 
5 lub 7 pokojowe z ła- 
zienką, centralne ogrze- 
wanie do wynajęcia. A. 
Kulinna, Grudziądz, “ul. 
Toruńska 6. (5390 
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° 
De) 


Bufetowa 
potrzebna od zaraz w kas 
synie Podoficerskim na Pod: 
górzu. 1642 


Wyzbądź się swych u- 

przedzeń do 
esperanta 

a poznaj go najpierw na 
próbnej lekcji (wstęp 
bezpłatny). Informacje: 
Grodzki; Chełmińska 5, 
tel. 25-85, (1643 


Francuskiego 
angielskiego i niemiec- 


kiego także w. godzinach |. 


przedpołudniowych 125 
do 2,— zł'za godzinę u- 
dziela. Dr. Jacob, emeryt. 


prof. gimn. Grudziądz, 
Plac 23 Stycznia 15, m. 2. 
„(5389 


Naprawa, pokrywanie 


oraz ostrzenie, szlifowanie 
wszelkich narzędzi, wyko: 
nuje fachowo STEFAN 
RYCHŁO, Toruń, Nowy 
Rynek 15. _ 1518 


Pomocnik ` 
kominiarski 


potrzebny zaraz. Luka- 
szewicz —- Puck. 


UWAGI 


| teź 


(9825 | 


Najmniejsze 
drobne 


nie zobowiązuj. 
„ogtoszenia. 


12,25; grube 12.50—13.00; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10.50—11.00; otręby jęczmienne 11.25 
=-11,75; kasza jęczmienna krajana wł. w. 23,50— 
24; pęczak wł. w, 28,50—24; perłowa wł. w. 84—35. 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne, 

Groch Wiktoria 22,00—27,00, zielony (Folgera) 23 
27,00; wyka ozima 60,00—70,00; rzepak ozimy bez 
worka 42.00—43,00; rzepik ozimy bez worka 239.00— 
40; siemię lniane 47—40; mak niebieski 58—62; gor- 
czyca 33—35, 

Pastewne i inne: Makuchy: Iniane 21,50—22,00; 
rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 23,25—28,50; słoma. 
żytnia luzem 2,50—3; żytnia prasowaną 8—3,50; sla- 
no nadnoteckie luzem — nowe 4,75—5,50; siano 


PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN 


B 


męskie idamskie 


oraz wszelkie roboty 
kuśnierskie wykonuje fas 
chowo i solidnie 


417 
SOLE GŁOWY: ZĘBOW:: 
Stanisław Rein 


INE 


ll Śniadeckich 31, L ptr. š 
Donoszę uprzejmie, że dla wygody PT. Klientów 
xaprowadziłem przy moim składzie kilimów, 
dywanów, samodziałów specjalny dział sprzeda- 
ży po cenach fabrycznych 
bielizny damskiej jedwabno> 
elastycznej. 

Polecam w wielkim wyborze komplety damskie, 
dziecięce, halki i t. p. Kilimy, firany, serwety, file 
ręcznej pracy, Proszę skorzystać z okazji. 

E. Prądziński, Toruń, Różana 1 

(pod Arkadami). 


1639 


wzorowa pracownia 


FUTER 


STANISŁAW RUDAK 


mistrz kuśnierski 
Dworcowa 70, telef. 1905, 


5822 


a FF t 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Wydział V. Od- 
dział Szpitalnictwa ogłasza niniejszym 

PRZETARG ; 
publiczny pisemny na „Warunkach obowiązują: 
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy, miej- 
skie* na dostawę: 

a) chleba i pieczywa, 

b) mięsa i wyrobów mięsnych, 
c) towarów kolonialnych, 

d) mleka 

dla zakładów i szpitali miejskich. 

Na towary ad b) i c) należy podać ceny stałe, 
ad a) i d) wysokość rabatu od każdorazowych obo- 
wiązujących cen dziennych. 

Warunki przetargu i ślepe cenniki nabyć mo- 
żna w godzinach urzędowych za opłatą 0,50 zł w 
Oddziale Szpitalnictwa przy ul. Jagiellońskiej nr. 
18 I ptr., gdzie udzielać się będzie również bliż- 
szych informacyj. 

Oferty z napisem: „Oferta na dostawę chleba, 
pieczywa, itp,“ należy składać do dnia 19 września 
1938 r. godz. 14-tej w Oddziale Szpitalnictwa. 

Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadium 
w wysokąści określonej w warunkach dostawy. 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy: zastrzega sobie 
dowolny wybór oferenta względnie nieprzyjęcia 
żadnej oferty. Zl. 827/VIII 

dnia 12 września 1933 r. K 


Bydgoszcz, 

š ) Za Prezydenta Miasta: (10712 
= (— Dr. Soboczyński, 
dyrektor szpitalnictwa miejskiego. 


W Zarządzie miasta Wejherowa 
wakuje od dnia 1 listopada 
stanowisko kierownika rachuby 

Pobory według grupy VIII szczebel a) ustawy o 
uposażeniu funkcjonariuszów państwowych z dnia 
9. 10. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924) z pó- 
źniejszymi zmianami, łącznie z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej o uposażeniu człon- 
ków zarządu i pracowników związków samorządo- 
wych z dnia 28. 10. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86, 
poz. 667) plus 10%/ dodatku kresowego. Wymagane 
kwalifikacje: wykształcenie średnie i kilkuletnia 
praktyka samorządowa w rachubie, dokładna zna- 
|jomość zagadnień z dziedziny finansów komunal- 
nych. Oferty z własnoręcznie napisanym życiory- 
sem i odpisami świadectw nadsyłać należy do dnia. 
10 października br. i (6602 
- 1 Burmistrz: (—) Bolduan. 


treści 
8 PrE Aee E ae Sia bana 

bezpiatnego powtórzenia 
Uzasadnionę reklamacje będą uwzględniane o ile 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania sie ogło- 
lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
u należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 

powiada. 


« pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie od: 


Drukarni Józet Karol Kuszel w Toruniu. 
nr. 203-141, 


10 


smOBA, DNIA 14 WRZESNIA 1955 M. 


Leczenie przy pomocy muzyki 


Ostatnio kilku uczonych amerykańskich 
egłosiło prace na temat wpływu muzyki na 
życie istot stojących na wyższym szczeblu 
rozwoju. Spostrzeżenia swoje opierają oni 
na obserwacji z życia  códziennego, twier- 
dząc, że istnieje pewien ścisły związek po- 
między układem nerwowym a rytmami mu- 
życznymi, słyszanymi w życiu ‘codziennym. 


Obserwacje te, rzecz prosta, można najlepiej. 


przeprowadzić w wielkich 'zbiorowiskach 
ludzkich, jakimi są miasta amerykańskie, 
gdzie życie miejskie tętni ogłuszającym roz- 
gwarem i hałasem. Od klaksonu samocho- 
dowego i syreny parowozu aż do wspania- 
tych orkiestr symfonicznych roztacza się ta 
dziedzina obserwacji psychologów, muzyków 
t neurologów amerykańskich. Twierdzą oni, 
że rytmy muzyczne wywierają pewne wpły- 
wy z góry określone na kształtowanie się 
psychiki ludzkiej, skoro dziecko usypia naj- 
lepiej przy dźwiękach łagodnej kołysanki 
Mozarta czy Szuberta, podczas gdy zawro- 
tny rytm „Bolera“ Ravela może wywołać w 
duszy słuchacza nastrój podekscytowania i 
podrażnienia, Tak samo muzyka wywiera 
„duży wpływ na ludzi chorych psychicznie i 
umysłowo. Podstawową tezą uczonych ame- 
rykańskich jest to, że rytm wpływa zawsze 
na skoordynowanie czynności psychicznych 
(np. dźwięki marsza, przy wtórze którego 
maszeruje oddział wójska), a arytmia dzia- 
ła destrukcyjnie i powoduje zaburzenia pe- 
wnych ośrodków psychicznych. 

Stąd wynika szereg teoryj, głoszonych 
przez najpoważniejszych psychologów i 
psychiatrów. Twierdzą oni naprzykład, że 
istnieją określone rytmy, które mają zba- 
wienny wpływ przy leczeniu tuberkuloży, 
ale jednocześnie stosowane przy  schorze- 
niach nowotworowych nie dają żadnych re- 
zultatów. Dr. Hoover z Filadelfii stwierdza 


Charlie Chaplin „Kręci” 
swą autobiografie 


Wielką sensację w amerykańskim | 


świecie filmowym wywołała wiadomość, 
iż Charlie Chaplin przystąpił do nakrę- 
cania nowego filmu w swym własnym 
atelier, nieczynnym już od 4 lat. Tema- 
tem filmu będzie autobiografia Chapli- 


z całą. stanowczością, że istnieją rytmy i to- 
nacje, które sprzyjają rozwojowi gruźlicy, 
niszcząc jednocześnie ogniska: nowotworo- 
we. Tak więc przed nowoczesną medycyną, 
operującą w większej części środkami che- 
powy a ostatnio i psychoanalizą, otwie- 
ra się nowa dziedzina eksperymentów, stor 
sowanych dotychczas w wypądkach zabu- 
'rzęń ośrodków psychicznych. "Stwierdzono. 
np..że muzyka szopenowska działa kojąco, | 
że zdolna jest uśmierzyć stany. podrażnie- 
nia nerwowego, depresji, irytacji — znacznie 
skuteczniej, niż hydroterapie czy zastrzyki. 
Pewien lekarz z Bostohu, dr. Nightingale, 


przeprowadził ciekawe badania mna kilku 
grupach swych pacjentów. Flegmatykom i 
melancholikom zalecił słuchanie utworów o 
zbyt wybujałym temperamencie, zalecił au- 
dycje, złożone z utworów o rytmie powol- 
nym. Metoda ta, według dra Nightingale, 
w 60 proc. dała doskonałe rezultaty . 

"W ubiegłym roku w Paryżu odbył się 
kongres lekarski pod nazwą „Stanów Gene- 
ralnych Zdrowia Publicznego”, na którym 
poruszono sprawę terapii muzycznej, wygła- 
szając wiele referatów, które każą przypu- 
szczać, że przed tą dziedziną otwierają się 
zupełnie nowe „horyzonty. 


- —— Fa ...sv. s 


Znany aktor, wielokrotny bohater filmów, salonowo-kryminalnych, 


gwiażd, Wiliam Powell bardzo poważnie 


wielkich 


zachorował i 


E MA O 
ppzy PRZEZI IENIU 
GRYPIE?KATARZE 


Miss Finlandia — królową 
piękności Europy 
Tytuł miss Europy w konkursie pięknośs 
ci, jaki odbył się ostatnio w Kopenhadze, 
zdobyła królowa piękności Finlandii. Miss 
Finlandia, 18-letnia piękność, wyróżniała 
się urodą wśród wszystkich uczestniczek 
konkursu, to też zdobycie przez nią palmy 
pierwszeństwa było powszechnie oczekiwa- 
ne. 
W konkursie brały ponadto udział przed- 
stawicielki płci pięknej Francji, Anglii, Da- 
nii, Szwecji, emigracji rosyjskiej, Holandii. 


Angielski fryzjer z londyńskiej Re- 
gents Street w dość sprytny sposób za- 
reklamował swój miernie prosperujący 
zakład. Dlaczego tylko panie mają przy- 
wilej robienia wiecznej ondulacji? Czyż 
głowa męska nie jest również godna ta- 
kiego upiększenia? — pomyślał londyń- 
ski mistrz fryzjerski i oto przed paru 
dniami w witrynie jego zakładu ukaza- 
ły się modele głów męskich z zaondulo- 
wamymi czuprynami. Fryzjer z Regents 
Street poszedł dalej w swych docieka- 
niach-nad upiększeniem głowy męskiej. 
Stworzył parę standartowych typów 
fryzur, rozumując, iż uczesanie musi nie 
tylko ozdabiać postać męską, ale i uwy- . 
puklać jego charakter, jak również sym- 
bolizować poniekąd jego pracę zawodo- 
wą. Fryzura np. adwokata czy sędziego 
powinna być zupełnie inna od uczesania 
dyrektora teatru czy aktora. Standar- 
towe typy uczesań których ów fryzjer 
stworzył narazie cztery, noszą już swoje 
nazwy, a mianowicie: „Gloster*, „Port 


na. 


operacji Na fotografii — William Powell ze swymi 


partner 
“w Luya się ciężkiej 
rodzicami. 


land“, „Major“ i „Regent“. 


Andrzej Soutar : 


` Tajemnicze drogi 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


ROZDZIAŁ IV. 


W Bankstone House zapanowała przygnębia” 
jąca atmosfera. Rzęsisto oświetlony pałacyk, w 
którym rozbrzmiewały przed chwilą radość i we- 
sele, pogrążył się w mroku i smutku. Tylko stary 
Cringle się nie poddawał nastrojowi. Goście oçze- 
kiwali nerwowo co będzie dalej, Słyszeli, oczywiś- 
cie, oskarżenie, które padło na Carisbrooka, ale 
nie mogło im pomieścić się w głowie, aby faktycz- 
nie mógł to zrobić narzeczony Patrycji. Czyż p. 
Merriman, ich czarujący gospodarz, nie kochał go 
jak własnego syna? Czyż Carisbrook nie podkreś' 


lał niejednokrotnie, że dla niego istniał tylko je- 


den wielki człowiek na świecie, jego chlebodawca 
i przyszły teść? Szeptali do siebie: Czy ktoś mógł 


by przypuszczać przez chwilę, że pomiędzy nimi 


istniały jakieś nieporozumienia? 


W dodatku stary Cringle wyprowadzał ich z 
równowagi swoją zadziwiającą żywotnością i zim- 

. ną krwią w tej strasznej godzinie. Spodziewali się, 
. że będzie ogłuszony i zrozpaczony tym ohydnym 


mordem, a tymczasem zdawał się po prostu rożko” : 


szować faktem, że on jeden w tym tłumie nie strą- 
cił głowy. Był w swoim żywiole. Lata całe siędział 
na ławie w szkarłatach i gronostajach jak król, 
którego słowo nie śmie być kwestionowane. Wy” 
robił sobie reputację najsurowszego sędziego. Kry-. 
minaliści bali się tego starego tyrana potwornie, 
jednakże wiedzieli o tym, że jeżeli który z mich 
był niewinny, nie było dla nich lepszego sędziego. 
Staruszek był strasznie podniecony ostatnimi wy* 
padkami: odmłodniał: oczy mu błyszczały chodził 
ze sprężystością dwudziestoletniego młodzieńca. 
Jednemu tłumaczył coś z wyrozumiałością, drugie- 
go beształ za głupotę. Nie zadawał sobie trudu 
specjalnej grzeczności w stosunku do pań: przyna- 
ad je aby natychmiast po przesłuchaniu wracały 

do swvch domów. Oczywiście nie robił wrażenia, 


że śmierć przyjaciela nie obchodziła go- -zupelnie — 
ale zdawał się im mówić, aby zostawili to jemu, 
a już on postara się przyspieszyć ujęcie mordercy. 
Oczy sędziego zdawały się mówić, że o litości nie 
będzie mowy! Pokój zamordowanego pilnowała 
policja. Dwóch ludzi ze Scotland Yardu przesłu- 


chiwało służbę i gości. Po skończeniu badań weszli 


do pialni Merrimana. 


ejeci. byli obecnością sędziego. Cringle'a: 


zabierali się do pracy trochę nieufnie. Jakżesz to. 


często bywało, że nachylając się do nich ze swego 
pulpitu, sędzia obalał wszystkie mozolnie zebrane 
dowody paru pytaniami, Nie lubili go. Dziwili się, 
dlaczego pozwalano sędziować takim „starym 
głupcom”, którzy potracili już zęby i włosy. Było 
przecież dużo młodych o nowoczesnych poglądach 
i sposobach działania. 


Stary Cringle zajrzał do pokoju śmierci. Poli- 
cja traktowała go ze specjalnymi wwa Usu- 


nęli się, aby go przepuścić. 

Sędzia poderwał szybko głowę. Í 

— Poco pan to zrobil — pytal z dhiki w 
głosie. Skąd pan wie, że to nie ja zamordowałem 
p. Merrimana? 

— Przepraszam 'milordzie. — wyjąkał. 

.  „—-Przeprasżam, przepraszam! — krzyknął roz- 
łosżczony  Cringle. 
| wpusżczać do pokoju. Nic więcej nie powinno cię 

| | obchodzić! A teraz proszę mnie przepuścić, Wszedł 
do pokoju. 

Dwóch detektywów robiło pomiary. Wymie” 
rzali dystans od łóżka do drzwi, od drzwi do okna, 
iod.okna do kominka, Zaprzestali tej pracy, gdy 
wszedł sędzia. 

— Zastrzelono go w łóżku — powiedział je- 
den. To jest pewne. 

„.. Cringle pochylił w. bok głowę z drwiącym : u- 
śmiechem na twarzy. 

— Mói Boże — rzekł. A ia myślałem. że za- 


Jesteś póto aby nikogo nie' 


strzelono go w Glasgow. A w duchu: — Idiocif 
Wiedziałem o tym od początku! 


Detektywi porozumiewali się oczami, jakby 


mówiąc: 


— Dopóki ten stary idiota nie usunie mam się 
z drogi, nie będziemy mieli chwili spokoju. Gor" 
szy jest od amatora. 
Cringle zapytał czy nie znaleźli jakich poszlak. 
Nie, jeszcze nie, odpowiedzieli. 
— Czy doszli panowie do jakich wniosków co 
do kg s rk rade — pytał. 
Nie — odpowiedzieli. Oczywiście uważają, 


że ten kto zamordował p. Merrimana, zabrał bry- 


lanty. 

— A więc — mówił Cringle — nie podejrze- 

wacie nikogo znajdującego się w domu?, 
- Jeden z nich zrobił ważną minę: 

— Podejrzewamy wszystkich i nikogo, milor- 
dzie — odrzekł. 

‘` — Tak się pracuje — mruknął stary Cringle. 
Czy przesłuchaliście już p. Carisbrooka?. 
— Naturalnie. 

— I do jakich wniosków doszli panowie? 

— Jeszcze nic nie zadecydowaliśmy, milordzie. 

— Co zamierzacie z nim robić? 

— To zależy od wyników śledztws. 

— Co też pan mówi? Sędzia kiwał z politowa” 
niem głową, dochodząc do wniosku, że nie ma 
większego kretyna od przeciętnego detektywa. 

— A jeżeli Carisbrook nie będzie czekał na 
śledztwo — i po prostu zwieje z kraju? 

- Uśmiechnęli się pobłażliwie. . 

— To już nasza sprawa — odparli. 

Cringle zawrócił do drzwi; zątrzymął się por 
tarł w zamyśleniu brodę i powiedział: 

Zdawało mi się, że pierwszą rzeczą to znaleźć 
powód, pobudkę? 

— Napówno, i milordzie. 

— Brylanty...? 

— Tak, mogły być powodem zbrodni. 

— Więc mare nie staracie się 
portfelu z brylantami? 

— Niech mi pan wybaczy, mmilordzie, — po” 
wiedział jeden, — ale my pracujemy własnymi me- 
todami. Sądzę, że byłoby w tej chwili stratą czasu 
szukać portfelu. Brylanty mogą znajdować się w 
J tej chwili bardzo daleko stąd. 

(Ciag dalszy nastąpi) 


odszukać 


